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Nowy wojewoda poznański. 

?!l!o~.!~:- ~r.!~!Jir:!~ Dlaczego armia francuska gotowa 

walczyć w obronie dańska ? 

Szofer ciężarówki Albert Cooper, który na 
skrzyżowaniu ulic najechał z boku na samo 
chód królowej Mary i spowodował przewró 
cenie wozu i oł,aleczenie sędziwei matki Je­
rzego VI. Szofer Cooper przyniósł do pa­
łacu lp'ólowej Mary następnego dnia bu-

kiet kwiatów, co widzimy na zdjęciu. 

C i e ka"7y artykuł generaia de Cogn ac 
PARYż, 30. 5. - Organ armii francu­

skiej „La France Militaire" poświęcił osta­
tnio ;llrtykuł wstępny pióra gen. de Cugnac 
sprawom gdańskim. Po stwierdzeniu, że 
mylą się ci, którzy liczą na neutralncść Eu­
ropy wobec jaki'chkolwie'k wystąpień nie­
mieckich, skierowanych przeciw Polsce, 
dziennik podkreśla, że Gdańsk nie jest dla 
Polski sprawą drobną, ale - wręcz prze­
ciwnie, stanowi zasadniczy element jej ży­
cia gcspodarczego. Gdyby terytorium 
Gdańska - pisze „La France Militaire"-

1 stałCJ. się niemieckim, okręty woje'llne i sa­
f moJ.oty niemieckie panowałyby nad zato­
/ k~. Można sobie wyobraizić pokojowe są­
, s1edztwo Gdyni i Gdańska w obecnej sy-

tuacji, gdy Gdańsk jest wolnym miastem. 
Nie mo.żna sobie natomiast .wyobrazić 
współistnienia portu niemieckiego i portu 
polskiego w tak niewielkiej odległości nad 
tą 11alfn'ł zato'ką. Cilcąc anektować Gda11sk, 
Niemcy dążą do upadku Gdyni i odcięc;a 
Polski od Bałtyku. Otóż Polska nie może 
się obejść bez dostępu do Bałtyku. Otrzy-

mała go w traktacie wersalskim, albowiem zostały zabezpieczone w planie, przedsta-
zawsze go posiadała wi.onym Radzie Ligi. Z rozmaitych stron 

w ciągu swej historii, podkreślano, że urzcczywistni•eni·e planu 
dlatego że jest on niezbędny dla jej życia przyczyni się do bezp ieczeństwa na Bałty­
gospcidarczego. Polska - stwierdza pismo ku. Decyzja Rady Ligi Narodów n;.e w1pły 
- chwyciła za broń, alby utrzymać status nie na zmianę stan-0wi·ska rządu szwedz­
quo Gdanska, gdyż jest to istotna część jej kiego. Plan dotyczący wysp zmi•erza j-edy-
egzystencji. I dalej: nie do neutralności i ni·epo·dległości, tak • 
. ,,Sojusznicy Polski chwyciliby za broń, 

1 
wyraźnie ujawnionych w ostatni.ej .odpowie Nowy wojewoda poznański płk. Boclai\ski, 

aby utrzymać status quo Gdańska, co dla, dzi na propozycję paktu o nieagresji". po złożeniu wieńca przed pomnikiem . 
Polski jest niezbędne. Propaganda niemiec i' „Wdzięczności" w Poznaniu. 
ka usiłuje wprowadzić u na1s sic.gan, że nie 
należy się bić o Gdańsk. Poświęcenie Gdań 6' "" b · • • „ • • 
ska--:-· to opuszczenie ~olski. Opuszczeni~ 

1
„z.ere.( pOłłtJćłDdOW ilDilłlSkłC:b 

::::i.~~~~;:;::;~:1. ~;;b:·n:~ ur i[ i ł n •.l. y [ 1· n w b ,. DI! n l. J d A llH b ·1 ni 
saJmym Strasburga I Calais, Paryza I Lon- u " ft ~ u u n ~ il Ili 
dynu. 1 decyzja nasza powinna być wyra- zamachy .......... Paiest -
:iona dość jasno, aby ją dobrze zrozumia- ,..- ynJe 
no w Berlinie''. JEROZOLIMA, 30.5. - W związku z DALSZE SZCZEGóLY. 

SPRAWA WYSP ALANDZKICH, " w· ?orajszym zamachem w jednym z kin LONDYN, 30.5. - Według doniesień, 
SZTOKHOLM, 30.5. - Szwedzk4. mi- arabskich, policja nakazała zamknięci.e dow6dca g.arnizonu jerozolimskiego wydał 

. wszystkich sal widowiskowych. W kinie, d · któ · 111ster spraw zagranicznych Sandler, który rozparzą zenie, na mocy rego zawreszo 

Mołolow zaaprobuje bez zn·slrzeżeń 
pł'opozgcje anf!it!lskie 

gdzie dokonaną zama(!ku znalazion.o 1· esz- t ł tk' · · · · w drodze powrotnej z Oenewy przybył do nę zos a y wszys te znaJOUJąCe się w rę-
Malmoe ośw.iadczył przedstawicielowi cze trZJecią bombę. Na je·dnej z głównych kach żydowskich przedsiębiorstwa rozryw 
szwedzkiej agencji telegraficznej w spra- ulic dzi·elnicy żydowskiej ranni zostali cię kowe, a godzinę policyjną dla lokali roz- · 
wie Wysp Alandzkich co następuje: „Ni1e żk<> od kul rewolwerowych dwaj żydzi. rywkowych w Jerozolimie ustalono na 8-ą 

LONDYN, 30.5. - Dzisiejsza prasa po 
ranna donosi z Moskwy, że już w dn'iu ju­
trzejszym komisarz spraw zagranicznych 
Mołotow wystąpi z ważnym oświ.adczeniem 
w którym - jak twierdzi stanowczo prasa 
- zaaprobuje bez zastrzeżeń w imieniu rzą 
du s.owieckiego propozycje angielskie w 

JUTRO PREMIERA! 

sygnalizujemy wielką atrakcję 
:łla prawdziwych znawców kina! 

Nowa wersja dźwiękowa 
w nowym opracowaniu 
literackim wg. nieśmier· 
telnego a r c y d z i e ł a 

Stefana Żeromskieąo 

~llUf ~~lUH~ 
JC. Lubie:ń•ka (Ewa) 
B. Samborski (?ochroń) 
K. Junosza-Stępowski 
Dami~cll i (Łukasz). „. 

CA.PITOL 
Ceny miejsc: na 
wszystkie seanse od 54 

•' 

-
(Plaza) 

należy umniejszać znaczenia trudności, ja- jak się zdaje, dwa wcz<>rajsz·e zamachy wieczór 
sprawie zawarcia paktu sow1ecko-.angiel- ki.e wywołało w Radzie Ligi Narodów ży- terrorystyczne były dziełem żydów. śledz W ostatniej chwili donoszą, że pod­
skiego. ' czenie Sowietów odroczenia tej sprawy. two ustalito, te sprawcy masakry, jaka czas zamachu bombowego we wzmiankowa 

Jednocześnie dzienniki donoszą, że w Nie OCZJckiwalem takiej sytuacji. Sprawo- miała m~ej sce w poniedziałek rano w jed nym wyżej kinie żydowskim, cztery osoby 
jutrzejszym swoim oświadczeniu komisarz z.danie opracowane przez przedstawiciela . nej ze wsi położoftych pod Jaffą, gdzie licz zostały zabite a 21 odniosły rany; wśród 
Mołotow sprecyzuje zasadnicze tezy sowie . Belgii stwierdzało zgodę mocarstw .- syg' ba ofiar wy.niosła 10 osób, w tym 5 zabi- tych ostatnich znajduje się 4 policjantów 
ckiej polityki zagranicznej. (ATE). ·natariuszy konwencji z r. 1921 na remi!i-1 tych, byli ubrani po europejsku i mówili brytyjskich. (ATE) 

taryzację wysp. Co więcej, państwa takie językiem hebrajskim. Zamach w kinie arab 
ja'l{ Wielka Brytania, Francja, Polska, Da- skim zranił 21 osób, w tym 4 ciężko. Jest ! 
ni a i Łotwa potwi•erdziły tę zgodę poza t;o jak należ~ pr~y.p_uszczać,. akcja ~alecana I Dalsz~ manii fsi..a„,·""' 
Ligą Nar·odów. Raport stwierdzał równ ież, przez organ1zacie zydowskt•e nazaiutrz po • • • J. „..,_ ~ 
że prawa mieszkańców Wysp Alandzkich ogłoszeniu „Białej Księgi" . z drugiej stro przyiazn1 polsxo-lr11ncusk1e). 

ny donoszą, o usiłowaniach powstańców LILLE, 30.5. - Dalsza p.odróż amba-MADRYT, 30.5. - W tutejszych ko­
łach zbliżonych do rządu uważają za praw 
dopodobne, że gen. Franco spędzi nadcho- Do I a r 5 . 3 o 
dzący okres letni w San Sebastian Równo 
cześnie donoszą, że przeniesienie poszcze- Bank Polski notował dziś rano dolary 
gólnych ministerstw rządu narodowego do po 5.30, funty szterlingi po 24.82, tran­
Madrytu odbywać się będzie etapami. Kil- ki szwajcarskie 119.20, franki francuskie 
ka ministerstw już przeniesionych, urzęduje 14.02, liry włoskie 18.50 (odcinki tylko do 

arabskich ponowneg-0 utworzenia uzbro- sadora R.P. Łukasiewicza w czasie Ziielo­
j-0":}'ch band. Wysłannicy przywódców nych świąt po terenie ośrodków emio-ra­
~wstania zeb'._ać. mieli już 1500 wieśn!a- cji P?lskiej, rozsianych po departamentach 
kow w Samant 1 w okręgach połudnw- górniczych Pas-·de-Cala'is i Nord, zmieniła 
wych. Natomiast .umiarkowana partia arab się V: szereg spontanicznych manikstacyj 
~ka w dalszym ciągu nawołuje do spoko- przyjaźni polsko-francuskiej i pizywiąza-
1u. nia emigracji polskiej do Macierzy. 

w Madrycie. (ATE) , 100 lirów). Man;festacje takie odbyły się w Lille, 
Barlin i Lens, 

Inżynier . rozbił 

i wjechał do 
RADOMSKO, 30.5. - Na ul. Narutowi 

I 
cza w Radomsku zdarzył się niecodzienny 
wyp.adek wjechania autem do mieszkania 
przez inż. E. Guzowskiego z Warszawy. 

Przed auto, prowadzone przez inż. Gu-

1 
zowskiego, wybiegł w pewnym momencie 
chłopiec, zmierzający na drugą :;tronę uli­
cy. Kierowca, by nie najechać chłopca, 

autem ścianę Olbrzymia burza gradowa ' n ., b 'I h d J I ~ . k . w o kolicach j eziora n.aroc:~. 1 uli~ ~~r~ nfO !l!ni OuO. ~o.e mlesz an la . POSTAWY, 30.5.-:- W okoltcach Je- ' do StOliCI Kolumbii brrtVjS iej 
z10ra Narocz przeszła silna burza gradowa • 

. . . . połączona z oberwaniem się chmury. O si VANCOUVER (nad Pacyfikiem 30.5. -
skręcił gwałt?wnte w bok. Siłą _rozpę~u, mi le huraganu i ulewy świadczy fakt, iż na Brytyjska para królewska, która przybyła . 
mo p~szczenta ~ ruch hamulcow, Wjechał polach potworzyły się rowy metrowej głę do Vancouver w dniu wczorajszym, by1a 
n.a sc1anę drew?1a~~go domu pod nr 5. bokości. W miejscowościach Pasynki, Sta I entuzjastycznie witana przez zebrane tłu-

Od uderzenia sc1ana wraz z oknem zo- chowce i Czerewki ucierpiało 110 gospo-1 my_. W dniu dzisiejszym para królewska 
tały wyłamane. . . . darstw. Większych strat doznali mieszkań- I zwiedzi dzieln ice cudzoziemskie miasta, w 

Wypadku w ludziach. nie b.yło. W auc1~ cy wsi Pasynki, gdzie zasi ewy zostały w · s zczegóiności dzielnicę Indian. O godz. 
stłuczona została lamp.a t wygięte zderzaki. 70 do 90 procent zniszczone. 17-ej ,dostojni goście odpłyną do Victorii, 

- stolicy Kolumbi i brytyjskiej. 
-~.. --

). E. ks. biskup Fulmnn "Buby Clipper'' zuQinql ? 
ciężko zachorował tirak wiado:naśd o 1otn1Ku. 

wyśw' ·tta najprzedniejsze filmy I 
DZlś ..irnMIERAł Fascynujący ·„, był ,,SUEZ". 'Bardziej interesującym jest 

GIBRALTA.R#.r ,, 
Najaktualniejszy temat świata . Reżyseria FE DOR OZEP. W rol. gł.: VIVLANNE ROMAN 
CE - RO.JER DUETER'NIE ERYK STROHEIM. 

. . 
LUBLIN, 30. 5.' - Jak się dowiadujemy LONDYN, 30.5. - Panuje tu coraz 

J. E. ks. biskup M. L. Pulman, ordynariusz większa obawa o los Thomas.a Smitha, któ 
lubelski, zapadł poważn'.e na zdrowiu. ry na małym samolocie „Baby Clipper" po­

djął lot nad Atlantykiem. Zapas benzyny 
według obliczeń powinien był mu się już 
wyczer~ać. Od_ ~ilku godzin brak jakiejkol 
wiek w1adomosc1 o lotniku. 

Ceny miejsc Dziś wielka premiera! PIERWSZY RAZ W LODZI 

SZCZ~Ś.LIWIE SI. 
K l N O 

„SJl'lOWY" 
Najoryginalniejsza komedia sezonu p. t! 

SKOŃCZY t.O. « "" 'PCK Polski Czerwony Krzyż 
1 Ruluje Ciebie i Twoich. Klłiń•ldego 123 

Pocz, I, I. i. 10 w. 

· od · 

!ił er. ,w~:;!h: CA.ROLĄ LOM BARD FRED.lłlC M A..RCH 
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Str. 2. „E CHO" - Wtorek 30 maj.a 1939 roku 
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łt I N O Dziś B u Zdarzenia i -wypadki 

.,CO prernł era! MOWIA W rola.eh główoycb: • S 
Raymond Massey 

(-) Mołotow na skutek uchwały połączony~h 
- Valerie tlobson. izb wygłosi w środę expose o polityce zagraniozoej • 

Wielki niezapomniany film • akalt niezapomnlane~o .BENl7ALl" Nadpr.: KOMEDIA I llktualnołci P A. T. 
(-) Amhasador Stanów Zjednocz.onych we Fnu. 

cji, pullitt, wygłosił z okazji poświęcenLa pomnika 
1111 cmenturzu poległych obywateli ame.ryknńskiich w 
czasie wojny światowej w miejscowości Neuil)' tur 
Seh1e przemówienie i oświadczył, że sympatie Sta. 

20-aetni pastuch 
zamordownl wluśc· cielu 

"" s I t w 1 nów Zjedn. sq po stronie narodów, które będQ wo· - 1 PatrJo· yczna man. es acia.!~~ia:~;'.czyć o wolność, nit ugiąć się pod butem n~ 

I k
• Z _. kł - W ) 1 (-) Prezydent Turcji, lsinet lniinii, wygłosił 

q I W C:... UDS e) O I. przemówienie, w którym powiedział m. j.: • · . · . . I Sytu:icjll międzynarodowa - oświadczył on _ 
ZDUNSKA WOLA, 30. 5. - w pierwszy I Wo!I, oraz zwrocono się z apelem do władz jest bai-cho niepewna. Ludzkość przeżywa kryzy~. 

WIELUŃ, 30. 5. - Na łątkach wsi Masło. wchodzić bydłu na jego łąkę. W _czasie osta- dzie11 Zielonych świątek odbyła się w Zduń by zwolniły Niemców z zajmowanych sta- 1 k.tóry j~ż dłużej tn~ać nie może i który' zakończyc 
wiec k. Wielunia w czasie SJ?OTU o wy.pasa-

1 
tniego B<poru Dobrać, któ.ry mimo sw~go skiej Woli w sali straży ogniowej wielka nowisk, a na lch miejsce zatrudniły Pola-1 się musi albo z-broJnym starciem, albo też zwyidę. 

nic. bydła na lące wydarzył się wypadek za-1 mł?dcg~ wicku znany. był .tako awanturn.1k ! nanifestacJ·a zoraanizowana przez organ i- ków. Powzięto Jównicż uchwaił" aby za- i stwem zdro:vego. roz:1.1~ku. 
konczony śmiercią 31-lctnicgo Józefa Za- nozownuk napadł znienacka na Zagra1a t 1 . . o . . . . . . "'' I W zakonczemu osw1adczył prezydent lsmot Inłł. 
g~aja, micszkat1ca wsi Borowiec. gm. Starze I ogluszywszy go uderzeniem kiia w głowę, i ZaC'je n1epodlcgłośc1owe, społeczne 1 za- zą?ać. od wsz_yst~1~h przeds1ęb1orstw .zatru 111ii, że w wy~dku, gtlyby ludzkoiić miała pnetyć ka 
nice. . . . . . 1 zadał. mu 6 .~chnięć n9ż~n:t· . . I wodowe. dziania co naJmn:eJ 75 ~roc~nt Pcla1~ow w I tastrofę'. ,nai·od ~u~ecki .wypełni be~ w~hai~a i z ho. 

Zagra1 pos;ada1acy pastwisko w sąs1edz- Nteszczęsltwego w1esn1aka przew1ez1ono I . . personelu urzęclmczym Jak 1 robotmczym. ha:er;twcm ptz)padaJące mu obow14zk1 u boku 
~~ie Dobraciów ze wsi Masłowiec, kilkakro natychmiast do szpitala w Wieluniu gdzie ; Zebrai111u p~zewo<lmczyła. P· Olszewsk~, . . . • . paustw, k,tól'~i;h żywotni: intere~y i ideały są te łll· 
tnie już zwrac.1ł uwagę W-letniemu Anto- na s.k!ttck otrzymanych ran, a mi~dzy inny- · referat wygłosił referent Związku Rezerw1- . Po odsp1cwamu na zakonczen1e zebra-, me, co 1 urcJ1. . 
niemu Dobraciowi, aby ten nie pozwalał mi przebicia nożem płuca i wątroby zmarł. stów p. Kosiński. Tłumnie przybyła publi- nia roty uformował się pochód ze sztanda- (-) Kongrei;. t~:rncuskiej P.artii socj~li.stycznej 

„ · · · · 11' · M ł w N8ntes wvpowiedllał się przeCJw wsz.elk1eJ '\\"SpóJ-
cznosc zyw10łowo manifestowała sponta- rami przed ta) 1cą pamiątkową arsza ka ·prac. 2 so„]a!istnmi. 

Podcz.:.:s n·eobecności matki nicznymi oklaskami swoją gotowość prze- Piłsudskiego gdzie po złożeniu wiąz:>nek l-> Organ min. Ciono „Il Telegrnf" zamieścił 
lania ostatniej kropli krwi w obronie praw kwieci~ od poszcz~gólnych . or~anizacyj ui'.yku\ w którym. stwi~rdza,_ . ż~ ufo,~tyfikowanie 

O P
ółtoramilionowej' rzeszy Pola;ków zmuszo- nastąpiło uroczyste slubc•waime, ze miesz- ~rz.ez 1 ol• ę Z~olzm umemoz~iwiła Nrnmcom za. 

· • Zd • k' · l' . d Jęcie węzła koleJowcgo Bogumma. 
nych żyć pod. zaborem prus~1m. . ka?c~ uns lej Y./? I s, zawsze goto\~I o . (-) Ex.pacyfikator Rusi Podkarpackiej z. rawie. 

Postanowiono przystąpić do bojkotu największych posw1ęcen na ołtarzu Ojczy- u ta P.ragi, gen. Prcbala, b. minister !lpraw 'WCW11t'łrł· 
ew na ruła jej dziec k o 

Z Wilna donoszą: 
Przed Sądem Apelacyjnym w Wilnie to 

czyła się ponura sprawa. N a ławie oskar­
żonych zasiedli ·mieszka11cy wsi Kamionka, 
powiatu kobryńskiego, Daniel Jue oraz Bar 
bara Mironiukówna, oskarżeni o dziecio­
bójstwo. 

25-letni Daniel Jue, uchodzący za naj­
bogatszego wieśniaka w całej oko:·icy, cho­
dził w konkury do Anny Maksymanikówny, 
obiecując jej ożenek. 

Kiedy Maksymanikówna zaszła w ciążę 
Juc zażądał od niej. by poddała się niele­
galnemu zabiegowi. Maksymaniukówna nie 
zgodziła się. Nie pomogły pogróżki i pers­

wazje. Urodziła chłopca. 
Juc nie dał jednak za wygraną i uknuł 

zbrodniczy plan. Nawiązał bliższy stosunek 

z biedną krewną matki jego dziecka, Bar- przedsiębiorstw niemieckich w Zduńskiej zny. nych, woj~kowych, finamów i komunikacji - od 

b Iv
1r· · k • b' · · · · k dwóch dni bawi w Warszawie. Gen. Prchala po •ta-

arą .1.1ron1u ·owną, O 1eCUJąC Jej ozcne , OQO nowil osi1;1ść na emigracji w Pol&~e. 
pod tym jednak warunkiem, że „sprzątnie" - Wsz.y~tko eię we mnie buntow11ło„. „Protek-
nieślubne dziecko. torzy" d-0szo:r.ętnie ogałacaj'! moją ojczyzn~.„ Zabie. 

Mironiukówna nie mogła przeciwstawić ( I d . I . ta loler': !I Kl :łr ft n•a raj'! nawet klamki od drzwi.„ '180 ooo robotników 

się pokusie. ~legia . namowo.m.- Pe~v.nego z er z1es a Dli h1 vav e • czes;;:vyw>;i;t!:1;1e~1e'ł!~ro~~szy„. 
razu, korzystaiąc z n1eobecnosc1 ma!l{t, da·- . . . . Nie można p-0równać dawn11j armii cesankiej , 
ła dziecku dwie łyżeczki trucizny. Matka, Z oknzji Wielkiego Konkursu. Lotemne~o, wie. I wylosowana ?'0?no, po .wylosowanru. wszystkie~ WY obecną armllJ nicmicckq. Materiał w<>jenn niemi~· 
po powrocie do dom u znalazłszy martwe I le ~ysięcy. ?sób,, obok odpo"~edz! _na pyt•~me: "~~ gr~nycl.i, zunJduJących się w kole, me wył1JCll&Jllc t. ck.i je.st bardzo slaby, same ersatze„. Y 

. 
1 

. 1 • • • to Jest m1hon ?', podawało rnwniez ~o wiadomosci zw. dzienny~h'. . . . . • . Wierz{! w przyozłość m-0jej ojruyzn b d dl~ 
dztCC~O, podn1osła alarm. Pol!Cja ntczwlo- 1· DyrekcJ·1· Polskiego l\lononolu Loteryjnego swe po- Wspomnieliśmy o pierwszeJ i drug1e3 głowneJ ni'eJ' p.raco ał · ·1· y, ę ~ · ł · A „ · l L · · · · · d · d eh w na em.JgllllcJ -
cznie wszczę a dochodzente. resztowano 

1

, glądy na sposoby dalszego doskonal~n1a. Panu 0 • I wy_gr~ieJ, c~ Jest znow no~o.scią, ~ yz otyi czas w oświacL~zył gen. Prchala w wywiadz.ie. 
Mironittkównę, która prżyznała się do wszy terii Klasowej. Niezależnie od tego hczm g~acz;e wy I kazd.cJ klas;e była„ tylko ied~a glowna wygrana. W (-) Min. Roman powróeil z Ameryki i dz1~ 

tk
. er powindaiu się >tale na ten temat w swyi~h listach do plame 45-eJ Loter!l ~a1>owe3 <lawny s~istemu utrz;y· objęł unt>dowanie. 

S IC0 0. DyrekcJ'i many został tylko w pterwsz:ycb trzech klasach, przy ( ) W .1 0 n W h . sł . 
Sąd · · · t „ k ł · • · k • d . . I ł. · lOO - '•> ry a ęgrz-ee przyn1-0 y zwycięstwu 

. ptenvsZ~j ins anCjl s aza n~ p1ęc Jakkolwiek rozhieżnobć poszczególnyc~ życz~n czym w !Iz eJ z .me i g ?wna w~·gr~na ~ynos1. partii rządowej. 
lat Wt"Zlen:a kazdego. Sad Apelacyjny O- J·est bardzo duża to J'ednnk ogół graczy da-się p0Jz1e tys. zł. W czwarte3 natC>m1ast klasie Jest ich ogołem (-) PAT don ·. D . 28 b , K . "" • ' l 'k · k · d · · · d ·1 T ł h <l · · · . osi. ma m. we wsi nz. 
negdaj· wyrok pierwszej instancji zatwier- lić na. dwie. za~a?nieze ka_tegor!e: zwo enru ow s a. J~ .enascie: Je ~·a - po .1111 •1011~ z .01):c or.a-z „ zie·· min.1, powiatu dobromilskiego, wynikła bójku mi0• 

d 
'ł sowama naJmn•cJszych i 'Sredn1ch wygranych, a po· s1ęc po sto ty~1ęcy zl„ nie ltrzę:. p1ęc1u premll po '1 <l•zy micji;cowę ludnoś ·„ ną tł lki k .. ·1 

Zł • zostawienia tylko nnJ'większycli od pięćJ;:icsięciu 100,000 zł„ o których mówili;my wyżej. Jak wiado. W , ni'ku t . bó'k' ci.., 1 eiwn d 
0
1 oscibo · -' • cl · ł • · • · ł · h h · · vy ei J 1 zo~ta y ran one we oso y. 

ty@ięcy złotych l\<:WYŹ orllll; tyd1, ktorzr, ~rze wme mo, w asctwosctą g ownyc wy11ra~yc J;st, ze sę Dla za'Pobieźenia dalszym ekscesom został wzmu 
domngaJ'n się nodziclenia wszystkich w1elk1ch wygra one przyznawane tym numeL"om losow, ktorym w o. cni' ony m' j k p p "' „ · · · d · · · · d · . . . ie scowy po11tcnrnc . . 
nych na mniejsze i znacznego zwiększenia w ten SJ.lO stat111m n1u c1ągn1c111a przypa ng pierwsze n113mz· (-) D · 28 . 29 b dh ł . kilk 

F I d . k l h sób ilości wygranych śrcdni<'h w granicach od pię. szo wygr:ine, a więc w czwartej klasie 250 zł. Kolej. jewództwncllll obch~d ś ~· 1-o Ly J ~\I w . u ~11• rywo no Omu Du n "D· 11" ! riuset do pięćclzicsięriu tysit'~; złotych. noś~ lo~o~ani~ ustalona_ jest w len. sposób, Ze pierw· wane przez l Stronniciwo \\Lęud-ow~. Ollego, zoq;mmo. 
. U U "" 

1 

. . ek . szeJ naJnlZSZCJ wygraneJ przypadnie 100,000 zł., dru Pr ebi b,~h dó b ·l k . f k • 
_ _ W słuchujqc się w te ws.zystk1e głosy,. Dyr ~J~ [!lej 500,000 zl„ pozo~tałe zaś dziewięć wygranych z ~g 0 

,• ł> w ~ spo -OJflY, re weneJa 1 

Ji( r w ć:;L ..... v y I n cy de n t n H. st a I ku ' l'ohkiego l\louopoJu Loteryjnego od dłu-zszego JU~ po 100,000 zł. przypadaj11 następnym kolejno naj. ~~~o~ oe8prZ)J8jQrych wa.nui.ków atmosleryeznych 

I czasu wprowad-zu stopniowo zminny do planu. gry 1 mniejszym wygranym. &re ma. bcl1ody odbyły się w lokalach zamknl(. 

WAR.SZA WA, 
30

.
5
. _ Statkiem, powracają- sy. Po wrlegitrmowaniu się, przeciwnicv udali te> w ten ~posóh, by nie pominąć pos-tulatów zadne- Zanotujemy jeszcze następujące zmiany w planie, tyeh( ) W d W"l W . 

cym z Młocin do Warszawy jechało rozbawia się w dwie. r?żne str?"~; . . . I go z .~ymienionycl1. odła1?1ów graczy, a. zarazem n!e doty.czą~e czwartej kl~~: ilość ~vy~ra~ych do 75,000 adać.' o a na 19 e w ariizaw1e z.aczęła o· 
Po chw11t 1ednak Z1el111sk1 rozmyśli! się, po- naraz1c na szwunk mtersow Sknrbu, ktorego Loteria zł. powiększono z szesc1U do dzies1ęcm wprowadzo. p N . . 

nc towarzrstwo. W pewnej chwili jedna z ko biegi za przeciwn1k1em i wyjąwszy rewolwer Klasowa jest jednym ze źródeł dochod<>w~cb._ Kła. no piętna§cie wygranycl1 po 30,000 u~iast dziesię. b (-)k ó ad po.~rnte~ kolskim przetzła gwaltownu 
b!et usiadła na ko Janach Antoniego Wieczor- strzeiił dwukrotn ie raniąc ciężko Wieczorkie- sycznym przykłndl'tn takiego ustosunkowania &•ę Dy eiu po 50,000 d. oraz powiększono ilość wygranych I h urza, .t m tV)~zędziła znaczne szko~y. W czui.. 

kiewlcza, który, oburzony tą poufalościa ze- wicza w Piersi. I31;dqcy w pobliżu wywiadow- re>kcji do omawianego problemu było np. wprowa- po 25,000 zl. o pięć po 15 OOO o dziesięć po 10 OOO ku.rzy p10Nrun ~ ~~?·ł w zogrodp r1>~~ika Czupryń· 
pchnął ii:> na pod togę. . .. . · . . . . ' l · <l ~ ł l · · ~ c ~-· · zamia·t da. 1 d · • . ' ' . . . ' ' 1 s 1ego w OWCJ "~i pod Kołem zabIJaj•c na mieJ· '' ca poJ1cn us1łowrit rozbroić ZieltfJsk1ego który c r.c111c po z.a u osuw na pięc zę~.1 • , o c wa z1esc1a., po 1000 o ~to p1ęćdz1es1ąt. 'Wygrnnc 281 , . . . •. . „ 

W obronie honoru spostponowanej damY stawiał opór Podczas szamotania rewol~er W" wnych czterech, co pozwoliło utrzymać wielkie W,,Y· ilzlenne z 20,000 powiększ<>'llo na 30 OOO zł. nieza I sc~i k.lnetnig 1zonęł Jego 
1 

3.letn
11
1 l':O'l'eczkę. Dom 

• ' J • .J- • · d l · · · acznego zw1ę 1 · · ' ' 1 InH!Sr a y sp on11 staną! 'Vaclaw Zieliński. Powstała sprzeczka, a strzelił, raniąc Zlelitiskiego w rękę. grane: a .Jc';"'.ocze~nie a 0 m~:.1nosc zn • 1 ełme od zachowania wygranych dziennych po 10,000 ' 
po przyje.ldzie <lo Warszawy obaj panowie Wieczorkiewicza odwiozło pogotowie do ks2 ema 110·c~ osub .wygry,~aJą~yc~i.„ • 2ł. (-) W Rzymie zmarła śp. Matka Urszula Le-
udati się do policjanta, dyżurującego obok przy szpitala na Czystem, Zielif1sk!ego po opatrunku, ~cląc duleJ po teJ "'.)tlmiętęJ lm11

, D?·rck~Ja prz~ Równie! i w innych kla~ach wprowadz-0no s:iie dckhowska, przełożona generalna SS. U~ulanek. 
stani i pr'lSili go, aby ich wylegitymował, po zamknięto do are~ztu, a frywolna dama, która stąp!ł~. do opr~cowa_ma pl~m1. o.terduesteJ pi~teJ I reg korzys.tnych dla grn~.zy z~ian. (-) W Warsuwie zmarła śp. Paulina a Cbmi. 
czym zaphali na wzajem swoje nazwiska i ad re spowodowała kr wa we zajście zbiegła. Lo.t;ł'u ~la$o~·eJ. Ju~. n~ .ptern~zy rzut oka stw~er- Tak więc w plerw>izeJ klasie wprowadzono trzy ) ne>wskich Starzyli~ka, żona prez. ydenta 111. WarszaW'). 

dz1ę mozna wielką rozn1cę ponuędzy tym Obtatmm, w •gran t'o 20 OOO zł IHallli vi„kszono ilo~ć wvara / ) w 'e ~ d · • '7' 1 .L ~ • k ł ~ d • L · · l · · • · ,„ • • · . · J" • .1.- ,'l P,I ~w„zy ~1~...+'ie~onJ,,.. _.wiot o o o 
- ~1.JV --- a p_u~rz~ mo. o ow 11;m,ięcyu1 ~ anem: Eensacnną 0 ; nycl1 po a,000 o d1de, po_ :l.IWl>O 0 1yll'i,_ p~ 5000 11 gqclzr. l<f b1111·/l w Łodtf -'{ń'że}llż'dd!R premieT 011, 

wosc~ą Jest, ze ~v 45-CJ LC>leni prz;p;-dek .s~m ~de. I jedną, po 500 zł. o dzicvnęcrnt sic<lemd1aee1ąt pięć. Składkow!iki. • - , T ,,n.,,1'il'.i! 
1 

Coraz wierej nieoslrożn rh przechodnió ~ 
llOllllCA l'OGOTOWIA llłATUNICOWł!GO 
ŁÓDŹ, 30. 5. - Wcz.oraj w późnycl1 godzinach 

wieczornych w Radogoszczu na uHcy Orzeszkowej 
miał miejsce nieszcizęśliwy wypadek najechauia 
przez tra1uwaj. Ofiarą wypadku jest 18-letni robot· 
nik Jerzy SZ'lęzak, zamieszkały przy ul. Orzeszkowej 

nr 36, który d(}:mał ogólnego potłuczenia i odniósł 
sze·reg ran sza~panych. 

Przybyły lekarz pog-0towia P,C.K., po udziele­
niu pierw~zej ponm: y, przewiózł rannego do szpi· 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 

cyduJc, czy glowna wygrana wymes1e m1hon zło. I Wygranych dziennych będzie trzy po 30,000 zł. i czte ( ) O d • p b. · h I O 1 J 
tych, czy też 500,000 d„ Dzieje się t-0 W ten sposób, i ry po 10,000 zł. Wygrane po 100,000 i 50,000, 2 OOO 20 neg f ~ ka !&med przy~ • :::tn e 
iż doł~cŁOm! do planu gry przepisy ptzewidują, że I i 1,000 zł. utrzymano bez zmian. ' nr w'8 

dilrozegrt ~tę i:wewk~ łamat. 'k ~knl jl. 
jeżeli sumy cyfr każdej z dwóch' głównv·~h wygra· W kl . d . . • . mu ym zamiesi lwą strllZDI -0 e ł)wy, 

h 
. . . d .. b d b d' · b d' 1 asie rug1eJ wygrana głowna 1vynos1 100 tys 27-le!ni Józef Głosek. Był on szalenie zazdrosny 0 

nyc ' p1envszeJ i rugiei, ę ą ą z parzyMe, Q z ·r ł . . d . I . . l 20 ooo I . . . . . d . SOO OOO ł 1 ł . z . poza tym wp10" a zono p1ęc wygtan) c t po , swa zonę, 20-letmę Helenę ktorv podeJrzew~ 0 
n!eparzy3t~'. to o wygrmeJ ' .z · c.o ęc~a 51~ zł. i 2większono ilobĆ wygranych po 15,000 zł. o trzy, zd;ad , 

1 

pięć preron po 100,000 złotych, co daJe w sumie nlł. 10 OOO ł · ~ 5 OOO ł , 2 OOO I ę · · 
I
. ł h W . . . . A 1. · po , z · o p1ęc, po • z · o cztery, po • Podaas SCYSJi między małżonkami Głosek na•le 
1on z otyc . przeciwnym razie, t. J· Je~e 1 w Je· 1 ł · 1 500 ł . · d · · · w 1 h 'ł . · . " 
d 

. h h r . b d . z . o p1ęc, po z . o t) Sll.J<C sto ziesięc. \'V ygrana I c wyci rewolwer I &trzebi kilka:krotnie do ion" 
ne3 z tyc wygranyc suma cy r nie ę zie parzy. 75 OOO ł · b · W " I d · J d k · ,. 

sta, w nig•eJ za meparzyst,a, to owyc stotysię:iz. nJch będzie dwie po 30 OOO i trzy po 10 OOO zł miasto ś · · ' ,-
nych premii nie dołącza się i każda Il nich będzie Wreszcie w klas.ie tt'.zedeJ· główu• ,.:V„ran•. usta Glwąk m1erch. il' l'ł b' 1 

d 
. . . h . , z . poz-0slRJe cz zmiany. y~ranyc t z1en· I e na z ul ugodziła ję w głowę powodujQc nat"'"h· 

· . · „ .. " „. · ose po c w 1 strze 1 s.o 1e z rew-0 weru w -----------------------------------------------------------„ ~ono również ?a 100,000 zł„ '{t~z)'lllUJ:JC dwie po I serce, padajQi: trupem na miejscu. 15,000 zł. Dale3 wprowadzono_ osiem wygranych po I ( )' p d dom I .., - -'·' 88 
"0 OOO ł · k ·1 . . I 1- OOO - rze em przy u .... erom ...... ego llll• 

E EKKERT ~ • z · oraz zwię szono 1 osc wygrnn);r 1 po .;:,'. . stał. a przejechana przez tramwaj 9.)l)tnia Gnhrlela 

Dr DMUID 
I o tr2zyo'oopo 10,loo.o zł. osocoztełry, po .5.000 złd. o dd~1e.s1~c J\rencll, córka dozorcy. Przewiezfona do 5Zpit11la -
po , o ty ez, po 2 • o tysiąc sto wa mescia. zmarł 

lilł •r~it oelo1zf!ń Dr HENRYKOWSKI 
rełlakt:jił ni~ odpewialla Speefal. ~ •kórn. wenerycza. 1-...1t1. 

Dr KL I N GER 
Spec. chorób wenerycznych, seksualnych I !kerayrh 

(włosów) PRZEPROWAOZIL SIENA ULIC\: 

P R Z E J A Z D 17 t•f;;.~; 
Puyjmu.ie od &. 9-11 i od ~a lfiec11, 

~ ....... 
TAUBENHAUS 

AKUSZER • GINEKOLOG 
Przyjmuje od t:. !I- IO rano I 4- 8 wiecz. 

POWRóCIŁ 
ZGIERSKA 11. Telefon 2-ł6--09. 

l.llm:I . DElil:t tS'l'& 

S. WATNICKA 
UL. NAPlóRKUWSKIEGO 65. teł. 172-33. 

(Rór Lubelskief). front I piętro 

przyjmuje od godz. 9-I w pol. i od 3-8 w. 

Poradnia Wenero.ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, teł. 147-44 

Lacin. chor, wener., skórnych I seksualnych 
Kobiety I tlzieci przyjmuje kobieta- lekarz. 

Cnnna od ' rano do 9 wiecz. 

ff. 

PORADA l zł. 

DOKTÓR 
~ . 

ROZANER 
Spec. choróh wener. skórn)•Cb I seksualnych 

NARUTOWICZA 9, fr . Ił piętro 
TeL 128-98 orzyjmuie od 9-1 i od 5-9.30 w 

Dr m~d. l'I . fil 4.Z flł 
Choroby skórne i we11~ryczne. 

ZACHODNIA 64. Ter. 185-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 

w niedziele i święta od 10- 12 w POł. 

Dr HELLER 

UL. TJUUGUTTA ' fr. I. p, tel. 362-98. 
przyjmM}e od 8 - I I r. i od l'I ·- 9 wiecz. 

w niedziele i iwlfta od t - 12.Jfł PO J)Oł . 

Wygrane dzienne ustalono na dwie po 10,000 i jedn~ 1 a 
UL. PlERACKIEGO 5 30,000 zł. \ 

choroby weneryczne I skórne W wymienionych powyzeJ zmian w planie gry , 
przyjmuje od i-2 o. o. i od 5-8 w. wynika, że ich przewodnią myślą było możliwe Kutasirolu samochodowa 

zwiększenie ilo~ci tych wygrnnych, które dla naj. 

Dr .e.I Henryk Z1"nmkftwsk1· ID ~zemych kó~ gra-:zy po~iad?fa już pewn?. Z?nczenic llllJll na Pod::.:: arpaclu • .,, · r J N ,.. o EL 1 mogą choc w pewnej mlel'ze poprawie ich stan 
Choroby weneryczne, moczopłCiOwe i skórne • ~ : majątk<>wy. Wygrana 62 zł. 50 gl'. jest tylko zwrotem I Na szosie Kraków - Krynica wy<larzyla sie 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33. UUSZER-GlNEKOLOG · I kosztu losu do następnej klasy, nastęµująca zd po 1 wczoraj straszna katastrofa samochodowa. All-

POWRóCIŁ niej bezpo;rc~lnio wy.grana 500 1!o.tyc!1, co daje 8~ 1 to należą::e do przen~y.slowca !ód.z.kiego I'.rne· 
Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - g wlecz. ul. ANDRZEJA 4• Telef. 228-92

1 

zł. ~etto ~a Jedn~.P!ąt~~· ~zwolt n1e tylko grac i st.a .. s z'.11ellera, wlaś_c1c1e~a farb1arn1 . . przy ulicy 
w niedziele i święta od 9 - 12 W poł, . , d O 

12 
i od 

4 
S . <laleJ, ale 1 załatw1c Jakis pilny sprawunek, czy zn- 1 K1lmsk1ego 192 rozbiło się, powoduiąc tragicz-

prZyjmUJe O 1 - - wiecz. legły l'nchunck. Z tych ~amych względów hanlzo pu · no skutki. 

D d TREPMAN . - ią~anym było powiększeuie ilości w~·g:·anych śr.e· / Szme!Jer korzystając z dwóch dni świąt wY· 
r. me . Przychodnia spec1alna dła chorych l dnie~ od 5,000 do 20,000 zło1,d1, ho JUZ uzyskanie I brał się własnym samochodem nr A. 47-308 na 

Sp„ri ehor. 'Yl'llł'fV<'m„ skórnych I moc:i•pł('io,,,.r.h WENERYCZNYCH n.a p1ętkę losu soo„ 1.600„ 2400 .l~b 3200 zł<>tych .PO· wycieczkę <lo Krynicy. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. . srnda d}a olbrzymieJ w1ększ,om graczy zasadmczc Szmellerowi towarzyszyła jego żona Katarzy 
Prz1jmaje •d 1- 11, !--ł I 6-S wie"„ w niedziele Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. znaczenie. . . . . na oraz znajomy A<lolf Schmidt, właściciel nie-

1 iwift• od t-1 „ pol Analiz y krwi i wydzielin. I .~ iirzy t>:m ~~zystkun naJwięlma atrakc1a 1:-0 : ruchomo~::i przy ulicy S iewnej 15 i jego żona 

P rzyclaednia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne I lełdualme, 

Specjalny itabind k:osmetyczlły. 
Czynna od Q-21. Panie przyjm. lek.-kobieta. 
PIOTRl<vWSKA 88, teł. 143-i3. 

PORADA S ZL 

BR. MED. 

H . .K LACZKOWA 
położnictwa i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 teł. 2 J 3-66. 
Przyjninjo •·~ulaiennie ot! l0-12 I .d $-1 l'ien. 

ZAWADZKA i; Tel. ·206-65. ! te.nt I~b~ow~J, m:l1_on - "?stała utrzymana! cltocrn~ i Marta Alma. 
Cz nna od 9 r. do 9 wlecz. PORADA 3 ZL. w zn~i~moneJ. formie, P.omnno wprowadzema noweJ Auto prowadził szofer 24-letni Stefan Sko-

y półm1lmnowCJ wygraneJ. W ten ~posób zostały u- ź , k' . · · 1 
wz1!lędnione życzenia zw<>lenników wielkich wygNl· c ,yn~ 1• za~. w Łodzi, przy ulicy Rysia 1 

D B fm R A U M nych. (Choiny). Miedzy Limanowa a M.szaną ~olną, 
a,. • lili9 llilll Ciągnienie pierwszej klasy nowej Loterii według szofer Prowad~ąc aut.o z szybkoś~1ą 55 k1lome-

Cborob7 skórne i wcneryczn. zmienionego planu odbywać się będ zie w dniach 20, tr?\~ na godzinę. naiechal nagle na duży ka-
CEOIELNIANA 4

1 
tel. 100-57, 21, 22, i 23 .czerwca. Ponieważ wproll;adzone refor- m1en. orzy<lrotny. Ws~ut.ek: tego samoc~6d. za. 

my wzbudziły. wśród graczy powszechne zaintereso. 1 r~uc1,ł, wpadł na Pob)1s~e drzewo, odbił się o 
wanie, należy pośpieszyć się z n!lbywaniem losów nie i runą! do głębokiego rowu, wywracając 
bo może ich zabrakłll)Ć, jak to się już nie raz zdal"Z~ się <lo góry kolami. 

Przyjmuje od g. 8 do 1 I od 6 do 9 wiecz 
" nied2iele i święta od g. 10-1 w poł. 

:Dlr ..... 

M1ria Frank~•wiczawa 
ło. Przemyslowiec Szmeller miał zgruchotan!ł· 

czaszkę i dawał slabe oznaki tycia. Nim we­
' zwano lekarz.a, zmarł. na rękaclt ratujących go. 
Zwłoki umieszczono chwilo,·:o w kostnicy w 
Mszanie Dolnej. Bę<ie. one dziś sprowadzone do 
Łodzi. 

ehc>roby hobioee I pOIOiitlldwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskie~o) 

~red. EDWARD REICH ER _ ~z~j~uie od 3-7.:__:-_ Tet. 269-64. 

Specjał. Chorób akórn. weneryczn. I aeksaaJn. G ab I n e I WENEROLOGICZNY 

Również bardzo cieiko r rcnny został szofer 
Skoczyński, któreg-0 w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. · 

Lżei ranni zostali Katarzyna Szmellerowa, 
Schmidt i jego żona, których opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego. Ofiary kata­
strofy przewieziono do szpitala w Krakowie 
p r zy ul. Garncarskiej. S tan tych trzech ofiar 
wyoadku nie budzi obaw. 

Leczenie promieniami Rentgeaa. w lecznicy „PGmoc". 
. POŁUDNiO\VA. 28, tel. 201-?J leczenie chor. skórnych, wenerycznych 

przvimu1e od 8 - I 1 rano 1 od 5 - 8 w1ecz. 1 seksualnych 

Dr med M. RUNDSZT AJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POWRóCIL 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyfmule od a:. 8- 18 r ł od 4- 8 w. 

ZGIERSl.\A 56 (Balucki Rynek) 
PORADA 3 ZŁ. 

.... .... 
tel. 101-29 

llllWIAZSKI 

OTOMANY, garderoby, taJczany, reżanki, krze­
sla, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta­
nio l na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Prze1dziecki. 

OD 5 ZŁ, trwała ondulacja z gwaq1ncją, 
grube loczki i naturalne fale. ,,Nina", ulica 
Główna 32, tel. 124-31. 

Rozbitym samochodem zaopiekowała sie po 
Hcia w Mszanie Dolnej, kitóra prowadzi docho­
dzenie. 

iPRAUhO~;;:A"s,rzn. m<>rzopłciowyt~ . i i;t~'~g~ łl O B I E ( E ( I A zv 
Przyjmuje od ~· 8- n I od ł--8 wlet·z„ w ni1rdtiele I ifl 9 I I 

spec. cbor. wenerycz„ lkómvcll i seksualnych - -. ----- --------­
ANDRZEJA 5, · tel. 159-40. I PONC~OCiiY gazowe ze skazkami od z l t.5o. 
orzyjm uie od 8 - 1 w poi. f od 5 - 9 wlecz Podnosm1;• oczka maszynowo, zupełnie bez śla 

, 'ltl niedziele ; święta od 9 _ 1 w poł. du. „Pogo towie pończosznicze", Narutowicza 36, 
____ _ front, parter. 

Chłodny koniec maja, 
Stan pogody w l.oe!lzi. 

i lwi-;te od a. 10~ 12 w pol. O r P H A. P O R T 
PRYWATNA PRZYCHODNIA ZAGINĘŁA legitymacja na ulgowe b ilety ŁóDż, 30.5, - Dziś rano temperatura w 

WENEa.OL·O GJCZN A tramwajowe wyd. na nazwisko Laskowski śródmieściu wyn~sila 12 stop~!. NaJniższ~ tem-
J ózef, zam. Brzozowa 6. peratura nocy ub1cglcl wynosiła 10 stopni. 

leczenie cllorób wenerycznych I sltórnycb I Ciśnienie aJtmosferyczne 762 milimetrv. 
PIOTRKOWSKA 161 PRZYBŁĄKAŁ się pies, wi·~k. Odebrać mo- Wzrost ciśnienia . 

Id r.8 do 4 1 ~d fi .d?' w., w n!edz. od ł- 1 o. p. żna za zw1otś!m kogtó_w. Z_cl:r.Q.wie.. Krnkow-1 Sl~.e _,~try tlfłi! 
l'-.,i, P.t'•>it!.•Jt ~•Mt• • ltk.lr• r.OM.D.ł I ... sika 25A .- . . 

- --· !GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

D d NITECKI PHZYJMUJE o• I DO a WIECZ. r me a . · w Lecznicy Z G I I R S K A 24. od l0- 1 ui 
choroby skórr.e, weneryczne I moczQOłciowe I 

.N A W l<OT U, front I piętro. 'fe1. 213-18 RADIO 13-22 Watt 4-Iampowe glośuik dynami· 
Jlrzvtmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. czny zł 165, oraz wszelkie napra.wv Metror1 
w nieqi1l1 i iwi~ta od i """ 12 w IOł, Hs, Zame!1ho1fa 16. i~ W·S3 • . · 
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Przełamany pęd ku górze 

ZMIERZCH DRAPACZÓW NIEBA 1 
SAP PIX MYDŁO) PŁYNNE 

Jedną z najlepszych wykonawczyń ame-1 ludowe. 
rykańskich ta1ńców ludowych jest student- P. Clarcl{ odpowiedziała odmownie mo­
ka wy~ziału praw~cgo~ t:ni.wersytetu chi- I tywując swą odpowiedź tym, że .niedługo 
cagosk1ego, 23-letnia Virginii:. May Ciarek. będzie skła:dała egzaminy więc czas nie po 
P.rzed przybyciem angieiskiej królew~)kiej zwala jej na wyjazd do Kainady, nawet dla 
pary do Kanady, Wirgi.nia otrzymała od ko królewskiej pary. 
mitetu, orga:nizacyj:iego orzyjęcie dla król Amerykańska prasa/ nazwała Wirgi­
lestwa, zaproszenie :iby zatai':cz~ła przed nię Cl~~ck , „st~dentką, która: woli się 
królewską parą - amerykansk1e tańce uczyć, mz tanczyc przed królewską parą". • 

Zf!on popularnff!O lorda 
- li T•S•lllC• lłOZWODuw... -

• 

W Gr~ys I~n (Anglia)_ zakończył. życie/ W uznaniu zasług król angielski nada~ 
lord Melv1Ie, Jedna z na1popularme1szych mu tytuł lordows'ki. 
postaci w Anglii. 

Lord Melvile, były minister, był sędzią 
"". londyńskim sądzie rozwodowym. W cza - 4

------ - -

l w Ogrodzie Zoologicznym w Nowym Jor-
1 
s1e sweg~ urzędowania .u~:ielił. on rozwo­

/ kU dokonano i!Jteresującego eksperymentu, du 11 tys1ącon! pair m~łz~nśkl~n. 
Dororca wetknął do pQmieszczenła grze-j Syn ro_botnika kam1emars'k1ego z Devon 
chotnilm balonik dziecinny (1). Grzecho- lord Melv1le zdobywał dzięki swym nie­
tnik j~k sttzala rzucił się na balonik i uto- I zwykłym zdolnośdorn, ce.raz to wyższe 
pił w n!m swe zęby ze straszliwym ja-! sz:zeb!e sP.oteczne. Był nauczycielem, 
dem (2). Nie zdołał jeszcze zamknąć pa-

1
1 dz1enn1karzem, prawnikiem wreszcie mini-

• 

Pohkc:i IDt&d bJ6 
alłnca I J•dnołłłał 
to halfo Mac:aelnego 

Wodza reali&ufe Z W J Ą Z E & 
IEZERWIStOW 

szczy, kied~· balonik z huldem pękł (3) strem i sędzią Sądu Najwyższego . 

• 
Maria Z UR OWSKA Nie było też dla niego· tajemnicą w jakich oko­

Hczn.ościach Win.owski poznał Ortwina. Wynik.ało więc :! 

tego, że panna Dora piękna i posażna jedyna·czka ciesząc.'.i 

Cz L DWIEK się powodzeniem u młodzieży z najlepszych sfer zaręczy­
ła się potajemnie z człowiekiem, którego przeszłość nie 
mogla budzić wielkiego zaufania, ponieważ był włóczę-w SZARYM gą morfinomanem, głodomorem, znalezionym na bruku. 

. Czemuż więc dokt6r Witłowski, wiedząc o projektach 

PLAS Z C 
"'I u r m.atrymonialn.ych siostry nie tylk<J żadnych nie stawiał 
6 j przeszkód, ale jeszcze im sprzyjał w tajemnicy przed re­

:;ztą rodziny? Sprawa latarki Ortwiłła znalezi'Onej w ga­
Pawieść 44 

1

, binecie była dziwnie skomplikowana. Każdy człowiek 
przy zdrowych zmysł.ach byłby powiedział, że miał ją ze 

, sobą gdy grał w bilard wieczorem i nikt nie móg~by za.:. 
przeczyć. Jeżeli tak stanowczo twierdził, że nie wie skąd 
ona się tam wzięła, to albo pragnie nasunąć myśl, że zo­
stała naumyślnie podrzuc'<ma, albo jest to dowodem jakie­
goś psychicznego braku. Przecież tą odpowiedzią wsy­
pał się po prostu. ZapytaRy czy latarkę widział u siebie 
wieczorem, odparł, że nie pamięta, ponieważ nie był.a mu 
tego wieczoru potrzebna. Użył ją w Witłowicach ty'lko 
raz przed paru tygodniami, gdy zepsuła się elektryczność 

Próba 

Sprzedawca: Czy pan ten pra­
gnie :wypr6b9waJĆ sprężyny? 

i dom w ciągu kilku godzin tonął w ciemnościach. Wtedy 
służyła nie tylko jemu ale i ilrnym osobom, które ją p-0-
.życzały i 11.astępnie oddały. 

Zagadka rewolweru na którym zn.aleziono jedynie od­
cisk palców KowJi.ńskiego mogła jedynie być wyHuma­
czona tym, że musiał tu wchodzić w grę inny rewolwer 
tego samego kalibru. Ktohy ~·ie zakr.adł się do gabinetu 
w celach zbrodniczych był z pewnością uzbrojony. 

Im bardziej prokuraror zastanawiał się nad tą sprawą 

tym bardziej utrwalało się przekionanie, że zbr·odnia była 
obmyślona i starannie przygotowana tak, aby nasunąf 
p·rzypuszczenie samobójstwa. "ewolwer leżący przy łóż­
ku Kowlińskiego musiał być zarr.irniony na identycznie 
podobny z którego została zawczasu wystrzelona jedna 
kula. Jego własny został użyty w chwiH morderstwa 
a następnie usunięty. Wpr.awd1=e ;ewizja przeprowad.zo­
na w całym dworze witłowickim noie dała wyniku, ale 
przecież między chwilą zbrodni a rewizją upłynęło kilka 
godzin w czasie których łatwo było pozbyć si·ę dowodu 
rzeczowego. Ktoś mógł wym1cnąć się z domu wrzucić re-
wolwer do rzeki lub zakopać go w parku. Ktoś musiał na­
być rewolwer zupełnie podobny do rewolwern Kowliń­
skiego. Otóż Ortwiłł od chwili swego przyja.źdu do Wi­
tłowic nie wyjeidiżał nigdzie. Podobnego sprawunku n!t> 
mógłby załatwić w .Tamowie2 g-dzie ża9na fi~ broni n.ie 

miała nigdy tego rodz.aju rewolwerów zagranicznego wy­
robu. Kowliński nabył swój w zeszłym roku w Berlinie. 
W cał.ym dworze jeden chyba tylko Witłowski który wła­
śnie był wrócił z podróży · mógł zaopatrzyć się w taką 
brorl. Zamiany mógł dokoRać sam, korzystając z chwili 
gdy Kowlińskiego nie było w pokoju sypi.alnym. Wpraw­
dzie przyjechał z żoną do Witłowic, dość późno, już po 
kolacji, ale była przecież chwila kiedy Kowliński nit> 
znajdował się w swoim apartamencie i rozmawiał w hal­
lu z Ortwiłlem zanim go z.aprosił do swego gabinetu. 
Poza tym drzwi między gabinetem a sypialnią były pod­
czas partii bilardu zamknięte, więc wkradnięcie się do sy­
pialni od korytarza nie przedstawiało trudności. Następnie 
była chwila ki,edy Ortwiłł spotkał Witłowskiego na pierw­
szym pi-ętrze i rozmawiał z nim sam na sam w swoim po­
koju. Czy Ortwiłł dział.al pod wpływem hipnotycznym, ja­
ko posłuszne narzędzie Witłowskiego, czy też jako po­
słuszny szwagier był z doktorem w spółce? Na to pyta­
nie od.powiedź była trudna. 

Bądź co bądź cały akt oskarżenia ułożył się w głowie 
prokuratora i jeśli doktór Witłowski nie był dotychczas 
aresztowany to tylko dlatego że nie mając w ręku żadnyr.h 
dowodów winy i nie chcąc polegać na samych domy­
słach, prokurator wahał się i zwlekał z aresztovvaniem tak 
znanej i sławnej osobistości jak doktór Witłowski. Tym­
czasem ajenci policji śledczej nie próżnowali i szukali 
dowodów wszędzie gdzie istniało prawdopodobieństwo 

ich znalezienia. 
Pewnego dnia prokurator otrzymał z Gdyni listy, któ­

re zaważyły na szali wypadków. Jeden pochodził od 
pani Godziszewskiej, siostry Kowlińskiego, drugi zaś, 

był to załączony list Kowlińskiego, pisany przed rokiem 
do siostry. Pani Godziszewska donosiła, że będąc przed 
rokiem w ciężkiej sytuacji finansowej udała się do brata 
o pomoc, a odpowiedź jego może teraz stanowić cenny 
dokument ilustrujący stosunki rodzinne w Witłowicach. 
Brzmiał on następująco: 

Moja droga Marysiu! 
Chociaż ożeniłem się bogato, częst·o nie mam 

grosz.a przy duszy. Czasy są ciężkie, a moja stara 
jest zazdrosna i skąpa. Pasierbowie intrygują prze­

ciwko mnie, ponieważ oboje mnie nienawidzą i chęt­
nie utopiliby mnie w łyżce wody. Najgorszy jest Sta­
nisław, który za wszelką cenę chciałby mnie się po­
zbyć. Oczernia mnie przed matką, namawia ją do roz­
stania si~ ze mn~l Koniecznie chciał do~rowadzić dQ 

, 
tego, aby mi oaebrała pełnomocnictwo prowadzenia 
interesów. Ponieważ nie zgodziła się na t<J, jest on te­
raz na mnie .wśdekły. Unikam go jak tylko. mogę, bo 
przyznam Ci się otwarcie moja siostruniu, że okroP,­
nie s ię go boję. To prawdziwy diabeł nie człowiek. 
Jak wiesz jest doktorem medycyny ma jaką•ś siłę 
hipnotyczną czy piekielną, za pomocą której wywiera 
wpływ na Judzi. Mogę się tylko od niego najgorsze­
go spodziewać, czyż można wiedzieć · co taki szatan 
jest gotów zrobić? Gdyby mnie kiedy znalezionQ 
otrutego, lub w jaki inny sposób zgładzonego z teg() 
świata, byłaby to jego sprawka, z któref jednak gład­
ko potrafiłby się wykiwać. Szarlatan taki urnie lu­
dziom oczy mydlić i uchodzić za jakiegoś mędrca. 
Wierz mi siostruniu, że pozycja moja wcalie wesoła 
nie jest wśród takiej rodziny. Posyłam ci więc skro­
mną zapomogę i ściskam z całego serca kochający 

Cię brat 
Marek. 

Prokurator wiedział, że ów „kochający brat Marek" 
nie miało dał powodów do wzbudzenia nienawiściłw ser­
cu pasierbów, ale bądź co bądź zbrodnfa była zb'rodnią 
a list Kowlińskiego dokumentem nie małej wagi, które­
go nie mógł lekcc·:: <:żyć. 

XIX. 

- Dlaczego Staś nie przyj eżdża, co to się dzieJe? 
Co to się znów stało? C<> wy przede mn ą ukrywacie? -
pytała pani Kowlińska. 

- Staś jest bardzo zajęty mamo. 
Pani Kowlińska spoj rzała na bladą wychudzoną, znt­

kaną twarz córki, na jej zapadnięte policzki i oczy po­
zbawione blasku. 

1 - Coś się bardzo złego dzieje, mi arkuję to z tweg') 

l 
wyglądu Doro, przecież nikniesz w oczach jak osoba bar­
dzo chora. Co ci jest, dziecko moje, pl'.>wiedz już raz 
prawdęl Babunia również po~tarzała się nagle jakby jej 
dziesi ęć lat przybyło od wczoraj. Wszyscy przede mną 
coś ukrywają, a ja zamartwiam się gorzej, niż gdybym 
wiedziała. 

D9ra nagle rzuciła si ę w objęci a matki i wybuchnęh 

płaczem. Nie mogła już dalej panować nad wbą. 

- Co ci jest Doruś ? Co ci jest? Powiedz wreszcie. 
- Mamp.„ mamo.„ Staś został wczoraj aresztowany. 
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[fil· li ~Il U[J Kra ~uki. ; • , _ ro [ ··ne . t rwenc e 
arzg kawa ~rowi~ w opałath. Przeprowadwny przez Wydział Ewiden 

i Ludności Zarządu Miejskiego spis usta-
, że na włączonych we wrześniu ubiegłe- Maj się kończy. 1 czór, a już ci ona w upojeniu szep~e 

roku do obszaru Warszawy terenach Zdawało mi si~, że wszyscy ogromnie' i pozbawi przytomności. Nie wiesz, co s;ę 
in Bródno i Wilanów zamieszkiwało o- tego żałują, gdy oto przckonujg się, że i z tobą dzieje, nie wiesz, co robisz, ~ ?dy 
ło 15 OOO osób. Ludność obszaru włą- ten najpi~kniejszy w roku miesiąc zakocha. po raz pierwszy otworzysz przytomnie] o­
onego z gminy Bródno stanowią prze- nych ma swoich zatwardziałych przeciw-

1

1 ko, zobaczysz płonące świece na ołtarzu 
ażnie mieszkańcy baraków miejskich na I ników. , i siebie w paradnym stroju wśród tłumu Iu-
nn.opolu, którzy już od 1936 r. meldun- Są nimi starzy kawalerowie, trzymają-,· dzi. 
w.o i _policyjnie byli przynależni do sto- cy się swego stanu z zasady i przekonania. Nie możesz ~a razie zrozumieć, co_ ~!ę 
. Mieszkańcy terenów wiączonych do Do takich ·na:1eży mój sąsiad, bogaty I z tobą stało, dopiero stałe odtąd krzyki 1e-

ar~zaw~ na południu są prze\~ażnie clrob właściciel ~il~~t niernchomoś~i, a do tegJ I dnej .i tej. samej kobi~ty n~d .głow_ą „uprzy-
1 rolmka l - warzywn1kam1. Na przy- zapalony mysl!wy, pan J'vlarcm K. tomn1ą c1 po tygodniu, ze 1estes zonaty. 

czonych. terenach. z gminy ~'.ódn.o znaj- I Otóż ·ten to 1p.;rn Mar~in, ~ chwilą na- 1 ~ie .chcę tak n~arni~ z.gi!1ąć,. toteż. star~m 
waro się 131 meruch~mosc: •. n:.eszkai- ,·stania . rnma~tycznej ri:aJ?WeJ a~mosfery,' sH;, Ja~ mogę me w1dz1ec map, ani kobiet 
eh, a na terenach gmmy \ 11 li:- ·1ów - całkowJGie zmkl1ął dla sw1ata. Rózne przy- 1 w mai u. 
5. Z gminy Bródno przyłączono miejsco- puszczenia zaczęly mi już chodzić po gło-! - I dlatego przesiaduje pan całe dni 
ości: Annopol - baraki miejskie, Anno- wie, jako że polowani·e, jedyny możliwy po, w takich oto knaj~ach? - pytam spoglą-
1 - wiejski, Ko.fonię, Stefanówkę, maJ. wócl nieobecności owego pana, był obecnie I dając z obrzydzeniem na ohy?ny '.okaL 

Z Krakowa donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 

toellł się proces przeciwko Stefanii Goliń­
skk1, Emilii i Edwinowi Skopalom oraz 
Romanowi Borcigowi, oskarżonym o zało­
żenie związku protekcyjnego, w celu wyro­
bienia posad "1a P.K.P. 

Do krakows!dej prokuratury wpłynął 
anonimowy list, w którym autor donosił, że 
na terenie Wieliczki grupa osób pod prze­
wodnictwem niejakiej Stefanii Golińskiej 
wyłudza od bezrobotnych pieniądze pod pre 
tekstem wystarania się o posady 'Ila kolei. 
Na skutek tego doniesienia prokuratura 
wszczęła dochodzenia. Przeprowadz-ona u 
Golińskiej rewizja .oraz jej zeznania, w któ­
rych od pierwszej chwili -Oskarżona się ·przy 
znała, doprowadziły do ujęcia dalszych 
członków afery. W przeciwieństwie j.ednak 
do Goliński ej, Skopafowa tyi'lko częściowo 

przyznała się do zarzuconych j~j czyinów. 
natomiast Skopala i B-0rcig do żadnych 
się nie poczuwają, przecząc wszystkim pun 
ktom oskarżenia. 

Według zeznań oskari<>nej GolińskicJ, 
pobi·erała ona za interwencje od 20 do kil­
kuset złotych, z którymi miała rzek<>mo s ię 
dzielić z inrnymi członkami zwiąrlru. Oskar 
żona Skopalowa przyznaje, że jakieś pie­
niądze znajdywała na stole lub na łóżku, 
lecz nie z.nała ich .pochod-zenla, a jeśli je 
zatrzymała, to tylko dlatego, że nie wie„ 
działa komu je zwrócić. Obaj oskarżeni m~­
żczyżni wypierają się jakiegokolwiek udzla 
łu w tych zyskach. Zwracającym się -0 ~n­
terwencję w sprawie przyjęcia do pracy 
na P.K.P. udzie'1.'.lno rzeczywiście informa­
cyj, co do sposobu skladania podań i wy­
maganych kwalifikacyj, nie pobierając za 
to żadnyoh honorariów. 

milin, Marywil oraz część Żerania. Z gm. nieaktualny, ady rtaraz, wrf:cając z wycie-l - No cóż pan chce, przecież tu chyba 
Hanów miejscowości: w:cś Slużew, Siu- czki ;z poza i;i:ista, wklzę mojego sąsiada, 1 nie przyjdzie żadna szanująca się kobieta 
w Potoki, Parcele, folwark Glużewiec,, jak, chwiejąc się lekko w obie strony, wy- I na wydaniu„. • Gruźlica płuc: jut nie• 
ielin, Grabów i część Rzodkiewki. Włą-1 łazi z jakiejś ponurej podmiejskiej knajpy., OFIARA. . abłaganl\ i corocznie, 

enie do granic Warszawy Żerania konie- I - Pa,nie Marcinie, to pan? Co pan tu 1. ~ie pisa~bym .n!g.dy o tej rozmowie, gdy nie rohiąc różnicy· dla 

Na ro:Dprawę powołano -około 40 świad- · 
ków. świadkowie ci nie potwierdzili za­
rzutów, zawartych w akcie oskitrżenia, eo 
do Borciga i Skopali, a .nawet Skopa!owej. 
Wobec wyiniiku prz.ewodu sądowego Sąd o­
gł-Osił wymk, mocą którego Stefanię Goliń­
ską skazano na rok więzie'flfa, resztę zaś o­
skarżonych uwolniono od winy i kary. 

ne było ze względu na budowę portu I robi? - pytam nie wierząc własnym o- oy me to, ze dz1s1e1sza rozprawa sądowa płc1, wtełcu l atanu, kosi ml!iony ładzi. 
zemysłowego, elektrowni i rzeźni miej-1 czom. I całkowicie potwierdza słuszność obaw pa- PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
tej na tych terenach, zaś przyłączenie - Ukrywam się - pada wreszcie od-! na :.\farcina: . . 
utewca związaine był.o z budową torów I powiedź po widocznym długim r badaw-j Na ławie oskarżonych zasiadł Antoni ~~~~N~~c~!~N~~l~ dRYP~ 
yścigów konnyc.h. . czym wysondowaniu, czy powierzyć mi mo 1 Mal:va, który. oskar~ony o .o~z~st:vo ma try- i t. P· slosuią PP• lekarze _ 

:;; * * I żna taie111nioę. I mornalne takie zlozył wy1asnret11e: śRODA, 3l u.AJA . 
. Obecnie n:iiasto operuje r~alnie w gra-! --Przed. ~im_? - pytam nie mogąc 1 • ~sia~łei:i "~parku na ławce. Podcho- „BAUAl'I Tft'ł'H814N9S WatS1Alwa l (Basz~ 
icach uzyskiwanego pokrycia kwotą 13, wyjść .ze zdziwienia. : dzi Jakas niewiasta. Gtµeckiego, który ułatwia wydzielanie ł inne RozgłQśnie foł5kie. 
ilionów złotych, na potrzeby inwes1ycyj I - Znasz pan przysłowie: „Poniósł. - Czy to miejsce wo_Ine? - pyta. 

1 

sic; plwociny, wzmacnia organizm i sa- 6.30 Pieśń po~ 
, zamiast sumą 35 mi!io.nów złotych.-, wilk, ponieśli i wilka", a·:Jbo: ,,Kto mieczem· - Wol~eh! -k odpowiadam ostro. 

1 
i.opoczucie chorego oraz powiększa ~:~~ ~:;k:ty~ap}yt 

charakteru pokrycia wypływa kierunek wojuje, od miecza ginie"? - on mi w od- A o.na c1c ut o: . . wazę ciała i usuwa katzel. 7.00 Dziennik ponnny 
westycyj. Każe oin redukować i wstrzy- powiedzi. - ~o pan t~ki n~euprze1.my? I~ Sprzedają apteki. 7.15 Mu.ayka a p},-t 
ywać n ie tyJ'.co plany tegor,oczne, lecz ro- _ Tak. - .!.< aktyczme. N 1e ład me tak z gó~y \'Iw. 8.00 Audycja dlii szkół 
oty ro:Dpoczęte już w latach ubiegłych. _ To widzisz pan, mnie to czeka. na kobietę - pomyślałem i zacząłem się 1~:~H~d~~j!'rfil:W~61 om Turystyczny, Archiwum, Betonownia, - Co? Nic nie rozumiem. tłumaczyć. „ n I A lU Jl łf' 1 u 11.25 Muzyka z płyt 
ale ';1'argow7 n~ żolibcrzu, Zajezdnia au- - No tak. Przecież ja przez cały rok . Odtąd nie wiem, wysoki .są~zie, fak to ft J4 D V • ft fil 'li ft• 1l.3o Audy-0ja dla poborowycll 
?:1so:v na zolibo:zu w ramach .t~ch 1'3 i poluję na kurbpatwy, na zaiące,. na sarny, s1ę stało, al~ _ona zacz~ła m~ie _ciągle z s?-1 WTOREK, 30 :MAJA. 11.57 Sygoal cna i hejnał a K.rakOW\ 
1I!onow złotych nie będą całkowicie wy-! na dziki, na ·kaczki, na inne ptaki; czy _wo- bą pro~va?zic wszędz.1e. 1\fowiłem, źe me li warszawa 1 {Raszyn) i~·.iL1~~Jocj~r!':;:~n~;~amy .10~~ 
nez.one. bee tego nie mam powodu do obaw, zeby mam piem_ędzy, to n11 ~awała. Tł~mac~y- i inne Rozgłośnie Polskie. I:>.oo Na"2: lrone~,: Ce ~ &ii.e._ • u~ 

* * * i mnie nie złowili? łem, ze me mam garnltu·ru., to m.1 kupił~. 15.00 Wesołe <>powiadania dla młodzieży twiei' - audftia a PO-alii& 
Najwi-ększe trudności komunikacyjne w. - N o dobrze, ale kto ma to zrobić? Był.o wszystko dobrze, ale gdy chciałem ~ 1ę .1 5.15 Skrzynka ogólna 15.30 Muzyka obi'~va w wykoruiniu Mki«*q 

chu ulicznym w Warszawie odczuwa!le - Kto? A któżby inny, jak nie kobie- żenić z d~wną "?rzeczoną, to mi zrob_iła ~ Muzyka obiadowa w wykonaniu.-~~ 16.i!(}n~:~:~kw;~~~i~owy m. i. przy zbiegu lll. Przeja7.d, Leszno ta?! Ona· -oczywiście. Kiedy jestem zajgty ąwantur~ 1 zaskarzyła do s.ądu. Je~tem me- Rozgłośni Poznał~ 16.05 Wiadomości g~ze 
Rymarskiej, gdz!e dwa do:11y wystające r11yślistwem, wtedy nic mi nie grozi Sama winną ofiarą, którą ta kobiet~ c~cia.ła ~po- 16.0U D1:iennik p?9°1udniowy 16.2~ Do~ i ·~<iła: ~v~a 
oza linię regulacyjną, powodują tzw. „ko- Kleo·patra nie zdołałaby mnie usidlić. Ale !ować na męża i proszę o umewmnieme. 16.08 W1arlomosc1 gosp~~ar:ze 16.3a Re~tał !p~ewaesy - J Krakowa 
k" W . · · · J S d · d k t ł · t · ku 16.20 PrzeglQd aktunlnosc.i fmansowo • gospodarczych 

1

17.00 Od~yt woJskowy . tym punk'Cie tworzy się zaws:ze teraz, Jeszcze w maiu, _brrr.„ bo_Ję się. e- . ą ie na .s aną na innym s an?w~s l6.30 Recital fortepianowy - „ Po:imaoia _ 'l.7.15 Felieton mueycmy _zie Lwowa 
tor pojazdów, utrudninjący komunikację, dno rnebaczne spotkame z kobietą. Prze- 1 skazał Antoniego Malwę na 8 n11es1ęcy 17.00 Kobieta a D'brona kraju - odczyt 17.55 Pogadankn tdi:tuailli 
szczególnie odczuwa sig po oddaniu do jażdżka w taki zdradziecki majowy wie- więzienia z za\vieszeniem. 17.15 Piefoi w wykonaniu Franciszki Platówny 18.05 Wesołe piotenki o(>«'etkowe - ~ 

żytku nowej arterii komunikacyjnei, łączą - ~ 17.30 Z pieśnią po kraju 18.30 Nasz język 
4D 4» I _,c 17.50 Reportaż ze Zjazdu Os-a<lników w Grodnie - lllAO Echa moey i chwały 

ej Żoliborz z. miastem, która wiedzie czę- os. ~. . g. , m1· · prLez Wilno 18.55 Konettt r.uywkowy _ m~ ~el pio 
ciowo właś:nie prz-ez ten „korek". Aby n- ~ rn.oo Muzyka z płyt ecnki w ,$ollill:Diu mdej ttkie&try P. R. i in. 
iknąć stałego stłaczania pojazdów w tym 18.30 Audyrj" dla robotników 20.00 Audycja dla w&i 
icjscu należy poszerzyć jezdnię przez u- ~·11 .~-.:. 'i!la& ~. a p.Ar 2 EV '111.!l'ilf'I-~'Jr ~i 2 'fltP.- 19.00 Odczyt wojskowy orlrie. 20,]5 !tfo;tyka polska w ll')'kommn malej orkiestry 
nięcie dwóch domów _ zawalidrogów. I JJ. ..,,_,,jf,~.fil:l'i.!l U u "" A'LWlltiU '1J!L. „, &.\łq;(, 19.15 Melodie taneczne w wykonaniu mn'ej Pll1•klegti Radia 

P I . . stry P. R. i in. 20.35 Aud}eje infOł'Illacyjae, Dzi.ennik ~my. * * * Z Tarnowa donoszą: nie miał czystego sumienia. o icja JUZ u- 20.00 Amlyrja db wsj Wicdo11Jofći me:eeról~ Wiadom.:lci .,_. 
Glinianki na Kole przy ul. Elekcyjnej Do Tarnowa nadeszła niezwykle se1J1sa- staliła, że amant jest emigrantem z Niem:ec 20.15 Gra mała orkiei;tra P. R. tow.i or:17, Na~ program nil j1Uro 

S · · d · , · d · h · notorycznym niebieskim ptakiem, a na do- 20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 21.00 Koncert chopfoowski _ • Wiloa zasypywane. prawa jednak nie zostaje i CYJna W!a ·Omosc o rneco ziennyc przezy- Winclomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 21.30 „Polskie powieścl o chłCJP.ach prized Reymua· 
ależycie r.ozw iązana, bo na sąsiednich te- 1 ciach 33 .... :etniej tarnowianki Pechli G. - bitek jeszcze żonaty i dzieciaty. towe or:iz Nasz program na jutro tero" - szkic literacki (.,; Kriikowv) 
nach powstają już nowe, wielkie glinian-. Oto ubiegłej nocy krakowska policja na 21.00 Opowieść o Moniuszce - orkiestra symlo. 21.45 Muzyka operowa z udziałem Bemnmino Gi.gli 

i, stwarzające znowu to samo niebezpie-, Plantach p:rzeprowadziła obławę. W pew- w:z •• w•• waa niczca P. R. {pły·ty) 
· b · h · t 22.00 „Eclt.:i mocy i chwały" 22.22 Nowe nagrania :aa plytadi zeństwo, o us.unięc_ie kt.óreg_o mieszkańcy nej chwili na :v 1do~ t liżaią_cyc się ~o.s e- H •1 .Jl e k 2Z.15 Fr::mcaskie utwory skrzypcowe - z Gchni - 22.55 Pr.zegląd prasy 

oła tyle czasu zab1ega!I. Gltnę z2tern na- runkowych z jednej, w zacisznym mieJS~U u:ragnn slrqc1 .aznec o pnez Tornń 23.00 Ost:itnie wiadomośei tkienaika wieczornep l 

ży kopać za miastem, albo tereny g~foia- stoj;.icych, ławek zerwały się dwie postacie do głębok· ej studni. 22.45 Muzyka z irlyt komunikat meteorologkzny 
ek odpowiedni.o -zabezpieczyć, aby uni•k- i usiłowały zbiec. Kobietę przytrzymano 1 22.55 Przegląd ptasy 23.05 Wiadomo&ei z Polski w Jpyku angielskim 
ąć trngicznych wy_padków wśród kąpią- w Komisariacie P. P. stwierdzono, że ma Z Tarnowa dnoszą ~ 23·00 Osta~nie wiadomoś~ dzieruiika wie~zornego i Łódź jak Raszyn o.raz:· 

b . ęł kom~mkat ~1~teorolog1~ny . • • • 5.3(} P~eśń „Kto się w opiekę.M" ych się dzieci. ona w kieszeni 22.000 zł. Niewiasta z pła- Ostatnie żywiołowe urze poc1ągn y, 23.05 W1aclomosc;• ~ Pol&ki w Języku Dlenueckim 5.35 ~Iuiyka poranna z płyt 
"' * * czem wyznała, iż nazywa s.ig Pechla G., po niestety, też ofiary w ludziach. W Weso- Łóclz, 1ak Raszyn, oraz: 11.25 Muzyka z płyt 

W najb!ifazych dniach rozpocz~te zo- chodzi z Tarnowa, a przed chwilą roz:na- łowie, 7-letnia dziewczynka, Irena Nędza, 14.00 Koncert żyezeń Lódzkiej Rodziny Radiowej_ 14.0J Mu:zyka oeprC'!kowa - pł.)'t)' 
taną roboty· ziemne przy podwyższaniu wa wiała z niedawno poznainym narzeczonym. wychowa•nica Heleny Rybowej, wieczorem 14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytame 18.00 N&!lza sława - kocie łby (peiadHt1i.~ 1 

· ł d t t d · 1 programu 111.10 Muzyka z plyt 
d bulwaru Wybrzeża Miedzeszyńskiego Nazaju~·z m~a~y się odbyć -0f1cjalne zarę~zy pos~ a z wia ~em w ~ ron~ s u 111, an~ ~a- 15.15 Literr.~ura dla w;;zystkich: „Skrzydła nad Ark. 18.25 Wiad!l'mości sportawe lobłoe 

rar; nad posz.erieniem chodników i jezdni ny. Pon1e·waz Jednak narzeczony - matena- brac wody. N ieoczekiwanie rozpętał. s• ę 11L! tykiem" _ Janusza Meissnera 18.30 Nasz język 
I. Zje!emieckicj„ Po etkończeniu połowów lista zażądał okazania mu przed tymi for- ragan, który ur.iósł dziecko w powietrze I: lll.0:1 o muzyce i muzy,kach 20.0~ Utw!Yry na akordeoo - płyiłf' 
iasku z Wisły, konieczne.2:0 do tych p·rac, malnościami posagu przeto z O'Otówką następni·e, jak lek'ką piłkę, cisnął w głębinę, 18.25 Wisd~mości sportowe lokaln~ 2l.4;i Muzyika taneczna z płyt 

~ ' ' ' • • t>. 18 · d · 11.t"' t h · t . 20.00 Lekkie utwory w wy.konaniu instrumentów 22.00 Pogadanka aktual'lla becnie trwa zwózka piasku na tereny wy- przyby~a na ~c~1adzkę, ktore1 własme prze- -metrowej st~ n1 .. n.Limo na yc mi as ow t.- .dętych _ plyiy 22:10 Kon-0ert solistÓ<W 
tawow~, graniczą-ce z terenami klubów szkodziła po!Ic.ia. go ratunku dziecko uto.nęJ.o . 22„15 Muzyka z J'łyt 22.4.5 Wśród ohra:zów w Muzenni .it& Banonewi. 
portow~h wodnych między mostami. Jak się okazało, narzeczony zbiegł, bo 22.55 Wiadomości hież~ce c-iów w Lodzi - foliilton 

. BERRY. 

Gość, ubr.any w kratkowany garnitur, 
olorn piernika i p;stacji, wszedł do barn, 
ychylił szklankę whisky i wyszedł, ni·e ra 
ząc zagadać, ani nawet spojrzeć na niko-
o z obecnych. 

- Widziałeś? - zapytał towarzysz Her 
ert Crowd. - Poznałeś go? 

- Kogo? 
- Bałwana, który był tu przed chwilą. 
- Nie. Któż to taki? 
- Nie pamiętasz Hop es' a zeszłorocz-

ego naszego partnera od golfa w Bath? 
Lecz Harry S1mpton, łykający trzeci tu 

in ostryg, zaprotestował. · 

- Mylisz się, mój kochany. Hopes po­
obny był do tapira. Slynął przecież ~e 
zpiczastego, dług:ego, nieprawclopodob11e 
o nosa. Młode panienki przycho<lziły urny 
nie, by mu się przyjrzeć, a facet który stą..i 
yszedł, wygl~dał zwyczajni.e, miał zupcl­
ie przeciętny i no rmalny profil. 

- Nie przeczę. 
~Więc? 

- Och, to cała his toria - zacząl Her­
ert. - Masz rację Hopes miał nos 0krop­
y, wiedział o tym i strasznie bolał nad 
woim upoś ledzen;em. Lecz los nad nim 
zuwał. Wyobraź sobie, pewnego wieczo­
u, gdy dobrze pod gazem wychodził z n8 
nego lokalu, spotkał się w progu, co się 
owie nos w nos, z jakim ś olbrzymim dn­
em również mającym dobrze w czubie. 
wykle1 o ile sQbie QrzyP.,omina§zl Hop_e§ 

zachowywał się spokojnie i raczej z ukry­
cia przyglądał się nieśmiało zabawie in­
nych. Ale tym razem alkohol uderzył mu 
do głowy i wstąpił w niego pijacki .ani­
musz. 

- Precz mi z drogi! - krzyknął do kJ 
losa, uporczywie wycierającego suchutkie 
obuwie D s,łomiankę. 

Tamten poczuł się dotknięty i odpowie­
dział stekiem W)'Z'Wisk. 

Sięgający mu ledwie do pasa nosal nie 
pozostał dłużny. Zaniosło się na grubą 
a w.an turę. 

Zazwyczaj nadmierny wzrost oraz wa­
ga idą w parze z golębi <t słodyczą i łago­
dnością charakteru. Ten wielkolud był wi­
docznie wyjątkiem, bo nagle tracąc cierpli 
wość, przeszedł od słów do czynów, schwy 
cil pigmeja z.a kołnierz i cisnął nim o zie­
mię. 

Rozległ się brzęk tłuczon ego szkła 

chrz~st kości. 
Jak się zapewne domyślasz, nieszczę­

sny poszkodowany dopiero po upiywie do 
brych kilku godzin powrócił do przyt-0mno 
ści. 

Leżał bezwładny, obolały i cały o band 'l 
żowany na szpitalnym łóżku, pojękując z 
cicha. 

Pielęgniarka, odgadując znaczenie jegJ 
mimiki przesłonionej opatrunkami i domy­
ś lając się, że radby się dowiedzieć, skąd i 
jak znalazł się w klinice, opowiedzi.ała mu 
iż minionej nocy jakieś l itościwe dusze od 
wiozły go w stanie pożałowania godnym dJ 
ambulatorium, i że dyżurny chi rurg spędził 
bitych trz.l'. godziny nad P.rZyP,rQwf]Q.zeniem 

do porządku zadanych mu obr.aż'eń ciele­
snych. 

Utai en to wany specjalista rzeczywiście 
na podziw się wywiązał z zadania, gdyż 
kiedy po parotygodniowej kuracji pacjerit 
mógł nareszcie optlścić szpital, nie tylko nb 
miał na twarzy śladu najmniejszej blizny, 
lecz ponadto szpetny jego nos, złamany a 
potem nastawiony i wyprnstowany, nabrał 
szlachetnej linii i klasycznego kształtu. 

- To mi jednak nie tłumaczy - dzi­
wił się amator ostryg - d1aczego Hopes 
się z nami nie przywitał? 

- Czyż nie pojmujesz, że z naszymi 
osobami wiążą się dla niego wspomnienia 
o których radby raz na zawsze zapomnieć? 
Podobno radykalnie przestał się znać ze 
wszystkimi, kto kiedykolwiek widział jego 
nos w pierwotnym fas·onie. 

- A ten zbir, który go tak urządził, co 
to był za jeden? 

- Przedstawiciel opon samochodowych 
marki „Royal" nazwiskiem Barwick, za­
mieszkały w Birmingham. Słyszałem, że 
Hopes mu nawet nie podziękował, a wy­
świadczył mu, trzeba przyznać, nielada do­
brodziejstwo! 

- Wdzięczność, wiadomo, rzadkim by 
w.a gościem w sercu człowieka - senten­
cjonalnie zakończył Harry Sampton. 

Rozmowy tej wysłuchał z zapartym 
tchem i wypiekami na twarzy siedzący w 
pobliżu inny bywalec baru, niejaki Wimp­
ston. 

.- .Onątrzność mi ich ze~łala!. - myśl~ł 

gorączkowo pociągając przez słomkę cock­
tail za cocktailem. 

Poczciwy bowiem ekspert buchalteryj­
ny ku swej rozpaczy był posiadaczem no­
sa, przypominającym trąbę słonia, zamiast 
ludzkiego organu powonienia. 

Tym bardziej było to rażące na tle wy 
bi tnie wąskiej i kościstej fizjonomii, o co­
fniętym podbródku. 

Dcp;esja zaś, w której stale był pogrą­
żony, dnsięg:a zenitu, odkąd obłędnie się 

zakochał w złotowłosej figlarnej dziewecz­
ce. O wzajemności nie mógł marzyć przy 
podobnym defekcie!„ 

Czytywał ogłoszenia i artykuły o cudach 
dokonywanych przez chirurgię kosmetycz­
ną, niestety szalenie kosztowny zabieg re­
go rodzaju nie lażał w jego nader skro­
mnych finansowych możliwościach. 

Gdy tedy się przysłuchiwał opowieści 
o niezwykle dla niego interesującym wyda 
rzeniu otucha wstąpiła w jego serce. 

- Odnajdę go, dalibóg odnajdę! - po 
stanowił, ochoczo tym razem płacąc za kon 
sumcję. 

wej perspektywy i wskoczył do autobusu. 
Akcja potoczyła się gładko i zgodnie z 

przygotow.anym planem działania. 
Pobudliwej natury olbrzym wychodząc 

z domu, zmierzył pogardliwie drobnego, 
czarno ubranego niezgrabfasz.a~ który bole 
śnie nastąpiwszy mu na nogę, zamiast go 
przeprosić i usunąć się z drogi, wyzywająco 
pogroził mu pięścią. 

- Ni~ może pan uważać? - krzycz.al 
bezczelnie i ordynarn1e. 

Krew w goliacie zawrzała, zacisnął ku­
łaki i już miał się rozprawić z zu~hwalcem 
gdy nagle się zmitygował, popr.awił kape­
lusz, schował ręc·e do kieszeni i nucąc spo­
kojnie, poszedł dlej. 

Wimpston oniemiał I skamieniał. 
- Jakto? Jakto? - puwtarzał d'Otk!i­

wie zawiedziony - Co to ma znaczyć~ 
Do czego to podobne? 

· - Dokąd idziesz, idioto?~ rozpaczli­
wie próbow.ał dalej walczyć o swoją urodę. 

- Do biura - odpowiedział słodziut­
ko wielkolud. 

- Co?„ Nit! dosłyszałem?„ - dogonił 
go napastnik. 

Jakoż nazajutrz, nieco blady, jako że - Proszę mi dać spokój - wyjaśnił 
niezwyczajny napowietrznej lokomocji, wy pieniąc się z wściekłości, lecz opanowując 
s iadł na lotnisku w Birmingham. się, resztą siły woli, olbrzym. - Raz już 

Wpadł do kabiny telefonicznej i, wo- "'.padłem! Mam dosyć! Jakaś pokraka z •a 
dząc palcem po spisie abonentów, odszu- kim samym nochalem ddbrze mi się dała 
kał bez większego trudu adres przedstawi- we znaki! Musiałem płacić odszkodowanie 
ciela opon. operację, szp'.tal. Nie dam się znowu na-

- Stanę mu w drodze - zamyślał eks- brać. Jestem t~raz ostrożny. !e. wi0elkie no 
pert - wywołam burdę, wielkolud mnie po. ~y ~ą kruche, pk szkło. Totez, jak zobaczę 
turbuje, i za darmo będę miał piękny nos! ia}d z daleką. ... o;zechQdię na drugą strone, 

RQześmiał s~ n~ 2ŁQs .wobec t.a]s i!'.Q.~ · J'ł. Kw • 
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POR 1 BARWNA DEFILADA KOLARZY 1 Na ~ł~dionie Łazienkowskim 
. • . · , Wyn1k1 zawodów konnych. 

•• PIAtlCll• IUB1LEUIZ &. T •IC• w niedzielę w drugim dniu międzynarc 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie świę- sność drużyna KP Zjednoczone, uzyskując d?w~ch za~odów k~nnych odbył si~ na sta 

cił-0 w czasie Zielo nych $wiąt piękny jubi- łączny czas (lata 1938 i 1939) 18 godz. 4 cl1ome Łaz_1enkowsk1m w Wa:szaw1e kon· 

·zerwoni nie stracili leusz 50-lecia istnienia. min. 29,9 sek. kurs pot<;g1 skoku o nagrodę tm. A!1eksan-
Program jubileuszu rozpoczęła częś~ Indywidualnie najlepszy czas w wyści- dra hr. S~r.zyńskiego. . , . 

a.ni jedneg·o punktu 
sportowa, a mianowicie wyścigi na szosie gu uzyskał Błaszczy11ski K. (Ł TK) 2 godz. Zwyc1ęzył rtm. Kom~rowskt na „Zb1e-
warszawskiej. 50 min. 21,3 sek. gu 2" przed kpt. Nowakiem na „Torreado 

W mistrzostw ach piłkarskich kl. A rozegra­
no w czasie swiQt cztery mecze, w których 
padły na ogól spodziewane wyniki. !:.KS bez 
wl~kszego trud1: pokonał KP Zjednoczone I tym 
samym zapew •!I sobie mistrzostwo kl. A dru­
giej rundy. Łł\S ukończył już swe rozgrywki, 
w ktorych nie utracił ani jednego punktu. 

Pierwszy wyścig odbył się na dystan- W czasie wyścigu zdarzył się wypadek, rze 2" ·. O?aj mieli. b_ezbłędny pr~~bieg. . 
sie 50 kim. dla zawodników z kartami wy- gdyż Banasiak M. (ŁKS) po przejechaniu . 3-cie 1 4-tc m.i.c~sce podz1e_hh: rtm. ~ 11 
ścigowymi. Był to wyścig o charakte rze mety wpadł na 6-letniego chlopca, który win na „Brance 3 1 kpt. Zahe1 (Rumunia) 

W PABIANIC.&CH: 
UT lb - · BURZA 2;1 (1:1). 

Union-'fouring wywalczył z trudem zwycię­
stwo, gdJ'Ż Burza Przeciwstawiła nadspodzie­
wanie twardy c..pór. Dla UT bramki zdobyli Bi 
Jariusz i Liske, zaś d]a miejscowych tiauschi]d. 

ogólnopolskim, przy czym prócz kolarzy wyskoczył niespodziewanie. Chł-0piec uległ na „Gra_uz". . . " 
okręgu łódzkiego startowali w nim kolarze złaman i u nogi, zaś Banaszek potłukł się do- . \V, ~1~k~wym kon~urs1e „~az1enek _dl_a 
HCP - Pozna11 i warszawskiej Polonii. tkliwie. pan 1 1ezdzców cywilnych pierwsze n11e1-

Przy 54 s tartujących wyścig ukończyło sce zaj~ł~ p. Kraińska na „Cen_turia 2"_. . 
LTSG bez względu na wrnik swych ostat­

nich dwu mecZÓ\\ jakie mu pozostały do roze­
grania jest mi:.rrzem kl. A na rok 1938-39. 

PTC - SOKOL (Zgierz) 9:0 (2:0). 
Zgierzanie do przerwy przeciwstawili dość 

.twardy opór jednak w drugiej połowie „spuchli" 
i ulegli znaczn,~ lepszemu przeciwnikowi w wy 
sokim stosunku. 

tylko 30 kolarzy, co należy tłumaczyć b. DRUGI DZIEŃ UROCZYSTOŚCI. prug1m był p. Strzeszewski na „K1k1?10 
ostrym tempem. . Drugiego dn ia uroczystości jubileusze- rze .. . . . 

tKS i Ł T .:iU rozegrają z sobą dwa spotka­
nia, które zadecydują o udziale Jednej z tyeh 
drużyn w ro~:4' .vwkach o wejście do Ligi. 

Zwyciężył Grzelak St. (Finster) 1 godz. wych odbyło się nabożeństwo w Katedrze. . W s_en1 2. ~ra_Jowego k~nku·rsu UJezdze-
31 min. 17,3 sek., zdobywając prócz nagro Potem odbyło się złożenie wieńca na pły·· ma ko-ma :v probie b. (s.kok1 przez .P:zeszko 

TABELA KWALIFIKACYJNA dy regulaminowej puchar firmy „Piastów". cie Nieznanego żołnierza oraz odbyła się dy) z~yc1ęstwo odniósł por. Szmig1ero na 
Klub gier pkt, bram. Dalsze miejsca zajęli: 2) Szcześniak M. defilada kolarzy, która wypadła b. okazale. „Anm1 3". 

l) ŁKS. I O 20:0 41: 7 (Finster) 1,31,20, 3) Caft (Rapid) 1,31,21, Niezwykle uroczyście wypadła Akade- . W Konkursie uje~dzenia ~onia •• zwyci~-
Oto szczególy ostatnich spotka(t. 

LKS - ZJI:DNOCZONE 4:0 (l:O). 
ŁKS poml1no braku Gałeckiego, .Króla i Kor· 

porowicza zde;:ydowanie przeważa! i przy więk 
szei celności w· strzałach na bramkę wruik był 
br dla zwyci.;sklego zespolu leszcze wyższy. 
W ŁKS-ie wyróżni: się zwłaszcza Pegza w po 
mocy, któ1 y by 1 doskonale dysponawany. Poza 
n m dobrie wyr;idli: Andrzejewski w bramce, 
Miller, Lew1 nc;o11 ski i Galumbiński w ataku. 
Atak ŁKS-u nie wykorzystał wielu sytuacyj 
podbramk1wy..:!J. a poza tym wiele strzałów od 
bilo się 'l słupek lub poszło na aut. Drulyna 
Zjednoczonych nie umiała skutecznie przeciw­
sta1Yić się nta:„.m ŁKS-u i gra!a nierówno. 

2) ŁTSG. 8 14: 2 19: 12 4) Lasocki (Norblin) 1 31 21 2 5) Szcześ- mia Jubileuszowa, która zakończyła pro- zył rtm. Komorowski na „Fu1arce · 
3) Sokół (Pab.) 9 10: 8 14:10 niak L. (Finster) 1,31,2i,4; 6) Król K. (Nor gram jubileuszu. W poniedz~alek w ramach mię?zyna~o 
4) WKSł. 9 10: 8 19:19 blin) 1,31,22, 7) Stemplewski M. (Resursa, Akademia odbyła się w sali Domu Spie- dowych zawodow konnych odbył się kraJO 
5) PTC. 9 9: 9 19: 7 Łódź) 1,31,23, 8) Studziński M. (ŁTK) waków, przy ul. 11-go Listopada. Na Aka- W.)'._konk~rsTowarzystwaZa_chęty~oHo?~ 
6) SKS. 9 9: 9 22:23 1,31,23,2, 9) Borucz (Norblin) 1,31,24, demii byli obecni: prezes Polskiego Związ- wlt1 Kom w folsce dla kom pełne1 krwi 1 

7) UT. Ib. 9 8:10 14:20 10) Piesiakowski (Norblin) 1,31,25. ku Kolarskiego p. Gołębiowski z Warsza- ur:odzony_c~ w Polsce. . . 
8) KP. Zjed.noez .. 9 8: 10 11: 17 Drugi wyścig odbył się na dystansie wy, przedstawiciele prezydenta miasta, sta Z~r,c1ęzył 1) r tm. Czermawsk1 n.~ „Ce 
9) Wima 9 5:13 11 :18 100 kim. rostwa, klubów warszawskich, kaliskich lebes1e przed rtm. Rylke na „Córze • 

JO) Sokół (Zg.) 8 3:13 4:23 Była to trzecia decydująca rozgrywka o i innych. ' "''' 
11) Burza 9 2:16 9:27 nagrodę jub ileuszową ŁTK oraz o nagrodę Prezes ŁTK p. Karpiński odczytał histo- DALOR I.OD. 

przechodnią f. „Stomil". rię Towarzystwa od zarania jego istnienia, ff 
TABELA MISTRZOWSKA Startowały trzy drużyny: ŁTK, KP Zjed obrazując ciężkie warunki z jakimi klub nie- - wylądOWćtł w Puławach. l3ramk' dla ŁKS.u zdobyli: Lewandowski 2, 

Miller i Oalt.tmbifo,ki po 1. Sędziował p, Szper­
] ing, 

K'IUb. gier. pkt. bram. noczone i ŁKS. Zwycięstwo odniosła pew- raz musiał się borykać oraz jego wielkie za Do Tarnowa nadeszły Już meldunki o wylą-
1) Ł TSG. 16 24: 8 35 :22 nie drużyna Ł TK w składzie Błaszc1yński sługi dla kolarstwa polskiego i łódzkiego. dawaniu 10 balonów. Wszystkie balony WYlą-

L Tso - Wl<S Z:t (O:t). 
2) KP. Zjednoczone l7 21 :l3 29 :22 K„ Pietraszewski Lucjan, Pietraszewski Ma Specjalne podziękowanie prezes Karpiński !owały szczęśliwie. Balon „Pomorze" WYlądo-
3) WKS. 17 19 :15 30 :32 · · K · · • k" (Kl f'k ł · k" I d d t · wal o godz. 9.40 kolo Dobroml]a, „Łódż" o 

!Jo przerwy gra równorzędna. W 10-ei 
niinncie Step;li~ski zdobył pro\vadzenle dla 
WKS-u. Rzut korny dla ŁTSG Królewiecki nie 

4) PTC. 17 18 ,16 32 : 18 nan 1 apuscms 1. asy 1 owano ącznie s terowa po a res em prasy spor owe1 godz. 2_30 w Pulawach kolo Sanoka, „Wisła" 

5) S 40 :30 czasy trzech pierwszych zawodników). i radia, za współpracę i pop.arcie. 0 godz. 7 w Płowcach kolo Sanoka, „Syrena" 

w. ·lrnrzys tal. 
KS. l 7 17: 17 Czas uzyskany przez drużynę Ł TK wyno5i Następnie przemówienia wygłosili i ży- 0 godz. 4.30 w Szczawnie koło Sanoka, „Le-

6) U. T. Ib 17 17:17 29:26 8 godz. 32 min. i 1,7 sek. Drugie miejsce czenia dalszej owocnej pracy złożyli po- gionowo" o 7.05. „Dźwiniec" - Dolina kol<> 
Po pr7erwie padają w 3-eJ I 7-el minucie 

dwie bramki dl<i Ł TSG ze strzałów Królewiec 
kieii;o. Ostatni~ 30 minut należą całkowicie do 
WKS-u, który jednak nie Potrafi wyrównać. 

7) WIMA l 7 l 7 :l 7 27 =27 zajął KP Zjednoczone (w składzie: Sz.os- szczególni delegaci, a m. in. prezes Golę- Leska, ,,Poznań" o 11.25 w Ustianowej, Mości-
8) Sokół (Pab.) 71 16: 18 26 :30 t k T S · k · M · ł k) 8 47 53 g ś b' k" ŁOZK S k' f' ce 1 - DoJina koło Sanoka, „Sanok" - w 
9) Burza 17 13:21 26:34 e ., tancza t ac10 e ' ' ' ' za iows 1, prezes zyms t, o tarowu- Szczawnie kolo Sanoka, ,,Mestwin" o I.15 w 

11 47 trzecie ŁKS (Kacprzak M., Iżykowski Z., jąc jubilatowi cenne upominki. Chyrowio kolo Dukli. 
10) Sokół (Zgierz) 16 6:26 : Banaszek M. i Olejar) 8,50,49,8. Następnie zostały wręczone odznaki za- ___________ 11!111 __ _ 

W klasyfikacji łącznej za trzy Jata, na służonym działaczom i członkom klubu. ' 
Sędziował o. Naporski. 

~~furpesa za Kusocrrńskim ••• pierwszym miejscu znalazł-0 się Ł TK w cza Po części koncertowej, przy zakończe- ODJAZD JltJTOBIJSOW 

przedolimp~ijskie w Bydgoszczy. 
sie ogólnym 26 godz. 35 min. 24,l sek., niu Akademii prezes Karpiński oświadczył, llllEWD dePIDTRKOWA"iSULEJOWI 
przed ŁKS-em 27,29,45,1. że ŁTK zamiast przyjęcia dla delegatów W I\ 

W Bydgoszczy odbyły się pierwsze rekord Polski) przed Duneckim 6,6 sek i 
;1rzcdolimpijskie zawcdy elimi.nacyjne czo Mozelewskim. 
.owych polskich lekkoatletów z całego kra 800 mtr. 1) Gąsowski 1.59,9 przed 
ju. Zaib:erzowskim 2.00,8 i Kur.pesą 2.01.5. 

. Pierwszego dnia eliminacyj duży suk- 5 kim. 1) Kusociński 14.52 przed Fli-
ccs odniósł łodzianin Kurpesa z ŁKS-u, sem 15.50 i Wasilewskim 15.52. 
który w biegu 1500 mtr. stoczył walkę z Młot: 1) Kordas 49.84 mtr. 
l\usodńs/dm i zajął po nim drugie miej- W rzucie próbnym Kordas uzyskał wy 
sec, uzyskując dobry czas 4 min. 4.6 sek. nik 50,91 mtr. lepszy od rekordu Polski, 
i bijąc znany~!!. bieg.dcezy Wineckiego, Wa · 2) Kiełpikowski 43,46 i 3) Więckowski 
silewskiego, Kramka i flisa. 42,86 mtr. 

Drugi dzień eliminacyj lekkoatletycz- Dysk: 1) Fiedoruk 46.52 mtr. przed 
nych w Bydgoszczy, pomimo braku Solda Gieruttą 45.21 mtr. i Praskim 43,29 mtr. 
na, No·jcgo, Morończyka i Muchy stał pod W dysku oburącz Fiedoruk pobił re-
znaki-em dobrych wyników. kord Polski uzyskując 81,37 mtr. 

Doskonałą formę potwierdził Kurpesa Skok wzwyż: 1) Kalinowski 1,83 mtr. 
Znakomitą formę wykazali również Kus- przed Siemiątkowskim, Mekskim i Rej-
sociński, Danowski i Kordas. skiem 1.76 mtr. 

Wyniki drugiego dnia były następują Trójskok: 1) Przybylski 13.18 mtr. 
ce: przed Gruszką 13, mtr. 

200 mtr. 1) Dunecki 22.4 sek, przed Skok o tyczce nie odbył się, ze wzglę 
Da nowskim 22.5 sek. du na nieprzybycie Morończyka, Sznajdra 

60 mtr. 1) Danowski 6.5 sek. (nowy i Muchy. 

Starł dwiazdg w aiaku. 
Turnl"ej jubileuszowy Pogoni. 

\Ve Lwowie Jubileusz swego 35-lecia obcho­
dzi/a Pog'Jń. Jubileusz ten był obchodzony b. 
urnczyście, przy udziale delegatów klubów spor 
!owych z całegll kraju. 

ka: Słone;ki, Bacz, Wacek Kuchar, dr Garbień 
i Szabakiewicz. 

Poza ·sm Wisła pok.onała Junaka (Droho­
bycz) 4:2 (0;1). Dla Wisły bramki zdobyli: 
Artur 2, Kotlarczyk i Hausner. 

Drużyna Ł TK zdobyła na własność jubi składa 200 złotych na Fundusz Obrony Na­
leuszowy puchar przechodni, zaś ŁKS spe- rodowej. Na ten sam cel ofiarowano rów­
cjalny dyplom. niei 56 zł. ze sprzedaży programów w cza­

Puchar firmy „Stomil" zdobyła na wła- sie Akademii. 

Drużyna l.K.P. ulracila prawo 
do udziału w !OZIJfYWkach o mislrzoslwo Polski. 

K-ońcowe rozgrywki o mistrz. Łodzi w 
szczypiorniaku kobiecym przyniosły sensa 
cję. W pierwszym dniu minionych Swi:it 
drużyna Wimy pokonała IKP w stosunku 
5:4. 

Wczoraj r.ozegrane zostały zawody po 
między zespołami !KP i KS. Znicz. Nieocze 
kiwanie drużyna IKP została pokonana w 
stosunku 3 :4, tracąc w wskutek tego pra 
wo do udziału w rozgrywkach o mistrz·o-

stwo Polski. 
Do rozgrywek tych zakwalifikowały się 

drużyny Wima i Znicz, pomiędzy którymi ro 
zegrany zostanie jeszcze dodatkowo mecz 
o formalny tytuł mistrza Lodzi. 

Utrata nie tylko tytułu mistrza Łodzi, 
ale spadnięcie aż na trzeciC: miejsce w roz 
grywkach przez drużynę IKP jest w łódz 
kim sporcie piłki ręcznej swego rodzaju sen 
sacją. 

Ozorków miał emacionuiącą razrrwke. 
"Wyniki dwu meczów. 

W czasie Zielonych świąt bawiła w Ło-1 skiej RKS - Kat-0wice pokonała łódzki 
cizi reprezentacja robotnicza Zaolzia, która Tur 9:6. 
pierwszego dnia na boisku Widzewa roze- W dniu wczorajszym reprezentacja ro­
grał.a mecz towarzyski z reprezentacją ro~ botnicza Zaolzia rozegrała mecz rewanżo­
botniczą Łodzi. Mecz zakończył się remiso- wy w Ozorkowie z repr. robotniczą Łodzi 
wo 1 :1 (0:0). Dla gospodarzy prowadze- uzupełnioną piłkarzami ozorkowskimi. 
nie zdobył Fornalczyk, zaś wyrównał dla Wynik meczu był również remisowy 
gości z rzutu karnego Sikora. 3:3 (2:1). 

Na przedmeczu drużyna koszykówki mę 

Sport kilku słowach. 

z dworca przy a\ Wók:za~sklel 23214 odchodz• 
o rodz. 6.00, 7.30. 8.ao. 9.30, 11.00. 13.30. 15.00 

16.36. 18.00, 28.00 ł 21.00. 

POBóR ROCZNIKA 1918. 
Jutl"o w środę dnia 31 bm. winni się zgło­

sić do przeglądu wojskowego; przed komi,sją po 
borową Nr 1 pobor_owi. rncznika 1~18 zamiesz~a 
li na terenie 5 kmisanatu o nazwiska.eh na lite 
rę B, 

Przed komisją poborową Nr. 2 absolwenci 
ginmazjów i liceów i:m. Skoru'.()ki, I. Kacenso­
na Niemieckiego Gimnazjum, zamies~ali na te 
recle 1 4 6 7 10 12 13 i 14 kQllrlsatiatu-._P. J>. 

Co nas po pracy rezweseli? 
CASINO: - Chwila pokusY.• . 
CAPITOL: - „Gibraltar.". t 
CORSO. - I ndie mówią. 

II Pani i Covboy". 
EUROPA: - Tajemnice Morza 'C2er­

wonego. 
ORAND-KINO:-Mała Miss Broa<lway 
IKAR - I. Podwójne wesele .. II. Siódme 

niebo. 
IRA: - I. Dunia córka poczmistrza; 

II. Niezwyciężony Robinzon Kru+oę. 
KINO METRO: Obawa or~d skan~alęm 

OśWIATOWY: . 
mi. 

OAZA: - Zapomnlana Melodia., . 
PALACE - Rena. 
PRZEDWIOśNIE:- Dr. MureK. 
PALLADIUM: - Wyrok życia. 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Dr. Murek. 

Głównym punktem pro~ramu sportowego 
był turn:eJ pilkmk1 pr~y udziale Cracovii, Wi­
sły, Pogoni i Junaka z Drohobycza. 

Turniej wygrała Cracovia przed Wisłą, Po­
gcnlą i Junakiem. 

Pierwszego dnia w niedzielę: Cracovia po-
1.onala Pcgoń 6:1 {5:1). Bramki dla Cracovii 
zdobyli: Szeliga Młynarek, Korbas i Bartyzel. 
zaś dla P;,goni Matias (z karnego}. W ataku Po 
goni przez l5 minut zagrała słynna kiedyś piąt 

W dnfu wczorajszym Pogoń pokonała Wisłę 
Z:l (2:0), z<loh~ wai11c bramki przez Matiasa i 
Wolanina. Dla W1sly bramkę zdobył Artur. 

W drugim meczu Cracovia pokonała Junaka 
5:1 (4:0). 

- W l(adorr.iu odbył się finałowy mecz pił· 
karski o mistrzostwo warsuiwskiei ligi okręgo­
wej SKS (Starachowice) - Granat (Skarżysko). 
Mecz wygrała drużyna ze Starachowic w sto. 
sunku 3:2 (2:1), zdobyw11iąc mistrzostwo i kwa 
lifi kując się do walk o wejście do Ligi. Bram 
ki dla SKS ('::'tarachowice) zdobył Luchter, 
zaś dla Granatu Musie! i Kulawik. 

Pierwsze ~jsce zajęła Gdynia uzyskując 66 
punktów, przed Bydgoszczą 57 pkt i Poznaniem ' 
37 pkt. 

STYLOWY - szczęśliwie się skot'\czy 

StO~CE:,;., ( L. . ' .. ~I 
TON: - „Maria "Antonina". -~ 
URANIA - I. R 107 wzywa P.·o·moey. 

Bramki dla Cracovii zdobyli: Korb as 2, Pa 
jąk, Szeliga i Młynarek. Dla Junaka !J.ramkę 
zdobył Makowiecki 

- W Wilnie mistrz Litwy LSOP pokonał Polacr ojrzvmali p eknr ob ~1;sk I EK001!·o~~;e~~~/~~~~~o~v[y~kaf~s~~iri: 
... z herbami m ~O''"' na -I .- w Przemyślu KPW Poznań pokonał Po· 
~ „ A„ TT • Jonię (Przemyśl) 5:2. 

W ' d · 1 b 13 t · "d · I T b 1 k • dó d t · - W Poznaniu )igowa Warta pokonała mi-. nie z1_e.ę wo ee. ys1ęcy w1_ zow . a e a. oncowa za wo w prze s awia st·rza ligi okręgowej Legie (Poznań) 7 :4 (4 :3). 
zakonczyły się w Kownie z.awody o m1strzo się następująco: _ w meczu o mistrzostwo klasy B Ło<lzi, 
si wo Europy w koszykówce męskiej. pkt. stos. 'koszów zgierska Borutl pokonała Hakoah 3:0 (2;0). 

W walce o drugie i trzecie miejsce Pol- 1) Litwa 14 403:125 - w Warszi.wie odbył się wyścig drużyno· 
ska przegrała z Łotwą 20:43. Do przerwy 2) Łotwa 12 352:163 wy szosowy na dystansie 100 km. Pierwsze 
prowadzili Polacy 12:10. Na drużynie po!- 3) Polska 12 247:221 ?1ieisce. zdobyła. druż~na ~yreny przed Jurem 
skicj zemścił się dotkliwie brak rezerwy, 4) Francja 11 262:216 I 1 Po_lomą. Indywiduaime naiJi;ps~y czas uzys~a! 

W t I h tk · h W "") E t rt' l l 291 74 Nap1erala Z.48 przed Starzynsk1m i M. Kap1a-pozos a yc spo an1ac ęgry ?O- ::i s o ia : kiem. 
konały Finlandię 45:16. Litw.a wygrała zde 6) Wiochy 9 211 :223 - W Radomiu bawiła drużyna bokserska 
cydowanie z Włochami 48:15, wreszi:1e 7) Węgry 8 164:341 !ódzkiego Geye1a. która w towarzyskim meczu 
Francja po emocjonującej dramatycznej wal 8) Finlandia 7 70:538 boks~r~kim p:ikonala KS B~oń w stosunku 11:5 

k ł E t · 33 31 d c Wyniki walk byly następu1ące: w wadze mu-
c~ po ona a s ?mę : ' przy czym ~ Y • . szej Kamiński (0) pokonał na punkty Jastrzęb-
ZJa zapadła dopiero po dogrywce gdyz W Zamknięcie zawodów miało ch~rakter I skiego (B), w wadze koguciej Mila (0) zremi-
normalnym czasie wynik był remisowy i.Jardzo uroczysty. Nagrody zwycięzcom sowa! z Trzaskaniem (B), w wadze piórkowej 
28 :28. wręczy! premier litewski gen. Czerni us. Dolata (9) . u~ci;l ~a ~unkty Molendzie (B), w 

Mistrzostwo Europy w koszykówce męs- Polska 0trzymała piękny obelisk z her- wadz_e le~k1eJ ~al1ńsk1 (O) pokonał. n_a p:rnkt~ 
· . · . · K Pods1ed]aKa (B1 w wadze półśredn1e1 M1kola1 

~1e1 zdobyła bezkonkurency1na . druzy.na bam1 m. owna. I czyk (O} zrem!sowal z Grendą (B), w wadze 
litewska, która przez cały cza 111e ponio- średniej Pisar'>k1 (O) znokautował w I-ei run· 
sla ani jednej pmażki. dzie Kretowi.::1.a (B), w wadze tiólcięikiei Ja. 

Podczas świąt rozegrano 
we Lwowie szermiercze mistrwstwa Polski 
kl.. B w szabli. 

Startowało 51 zawodników z całej Pol­
ski Mistrzostwo Polski zdobył Kirschner z 
AZS Lwów. 

2) Kłosiński (PKS - Lwów), 3) żelaz 
ko (AZS - Warszawa, 4), Niesler (KPW • 
- Katowice), 5) Wściślak (KS. Tram wa 
Jarze - Łóidź), 6) Breiter (Sokół - Lwów 

O PUCHAR DAVISA'. 

BERLIN. - ćwierUnałowy mecz teni 
sowy o Puchar Davisa pomiędzy drużyna 
mi Niemiec i Szwecji zakończył się zwycię 
stwem Niemiec w stosunku 3:1. 

W grze podwójnej para szwedzka Rohls 
sen-Schroeder pokonała niemców Henkel 
-Metaxa 6:2, 1:6, 6:3, 6:3J. 

W poniedziałek Menzel pokonał Schroe 
dera 2:6, 6:3, 6:3, 6:3, 

BRUKSELA. - Mecz tenisowy Belgia 
-Norwegia, dał zwycięstwo Belgii 3:0. 
Decydujący o zwycięstwie punkt zdobyła 
para belgijska Geelhand - De Barman, bi 
jąc Norwegów Andersen-Haaines 6 :Ol 6: 1 
5:7, 62. 

· · · · · · · • · I skuła (O), zrem1~owa ł z Michalskim (B) i w 
~on1ewaz. w składzie <l~uzyny lite\A. sk171 WINSZUJEMY. wadze ciężkie! Dressler (O_) pokonał prze_z tech 

gr.all zawodnicy 2-metrowi, przyznano L1- niczny k.o. w ITI-ei rundzie Krnka (Bron). NOCNE DYźURY APTEK. 
twinom zgodnie z obecnym regulaminem Jutro. Anit'li. i -: V>( Gd~·n_? <>?był sie_ ~a torze ż~żlowym n~ Nocy rlzisiejsz<>j dyżurują apteki: M. Kasper 

Il. Tłum szaleje. 
ZACHĘTA: - I. Każdemu wolno ko­
chać; 11. Królowa· przedmieścia. 

LUCYNA SZCZEPAŃSKA W TEATRZE MIEJ 
SKIM, 

Dziś we wtOlrek o godz. 8,30 ostatnie powt6 
rzenie „Jana" po cenach najniższych. 

)1..1łro na obiad: 
Rosół z makaronem, sztu'ka mięsa! z so• 

sem koperkowym, legumina z ryżu. 

JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otw.o(ży 
każdemu oczy!!! Rozwiąże pod gwarancją 
najbardziej zawiłe sprawy! !I Wybiera nu­
mery loteryjne w transie medialnym - powie 
kiedy;ite, czy wogóle wygra 11! Podaj datę 
urodzenia - 65 groszy na porto. Medium 
Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczfo-

NIE załączać znaczków!!! światowej sławy 
Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadl:r; 
przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -
Dobrobytu! 11 Poda.i zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz, Vichara, Kraków, Skrytka 567. 

NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
su.iąc mo.ia metodę. Zwyciężysz 11 ! znaj<;r 
swój horoskop. Szczi;śliwy numer losu -
gwarantuJąc wygraną - przyniesie Ci de. 
brobyt. Zdobędziesz pożad11ną mHcść. Nnde­
słać zaraz datę urodzenia. pełne imię i razv:• 
sko. Adresować: j asnowidz Womcuih. Yr: --------- -- -rozgrywek mistrzostwo w grupie 0 nieoara I Wschód słońca 3.20. i Stadionie M1edi1m t~rn 1 ei motocykl_owy rep: - ki . z . k 54 A R h 

. . d 'kó b I zachód słońca 19. 47. I zentac.vi miast: Gdym, Bydgo~zczy 1 Poznania. ewicz, giers :i • • yc ter i B. Lob-oda ORŁOWO- J\łORSKIE, Spacerowa 32 -
n1czonym wzroście zawo n1 w.. na maszvnach kategorii do 100 cm o puchar 11 Listop~da ~6! M. Zundelewicz _Piotrkowska Pensjonat „Słońce" obok lasu i plaży. Każciy 

Mistrzostwo Europy w grupre o wzro- 1 Długość dnia 16.27. przechodni fabryki motocykli .,Zuch". 25, S. BoJars~1 1 W. Sch.a~z Pr~eiazd 19, Cz. pol>ó.i z balkonem. Wykwintne utrzymani'e. 
ście ograniczonym przyznano drugiej z ko-1 Przybyło dnia 8.4.1 Ogółem stanf;lo do turnieju 1E- zawodni.le.ów, Rytel Kope171~·ka 26, M. Lipiec Piotrkowska 193 Czyn.ny od 15 maja. Informacj~ w l.od;,:i, -
lei Łotwie„ która E:~Q1Qłł~ gwie P.Q,rnżki. . Tyclzień 22. po pięciu z ~ażdego rplastL "" -~~~:wial~ki 1 S.·ka Rz~ows~a 141„ '. ~l!· )1~-lłl. 
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żałobę liutaria l~ i or~w ~- ~H ot~nDJ[~ 
W SERC U „ słynnet r o dziny węgierskiej 

r~weiziwą 

OSI SI . e Nie po raz pierwszy dostają się książ- wszystkim rewolucję. W bibliotece znajau 
ki ze słynnej biblioteki węgierskiej rodziny ją się piękne wydania klasyków greckich 
szlacheckiej Apponyi'ów do sali licytacyj- i rzymskich, niektóre rzadkie wydania hu­
nej. już w roku 1892-ym firm~e londyń- manistyczne z Francji, Anglii, Włoch i Nie 
sk1ej Sotheby, Witkinson i Hodge powie- miec. Na uwagę zasługują dobrze zacho-ak składać wyrazy współczucia 1 

Choroba i żałoba - to rzeczy sta1e . Gdy nosimy żałobę, nie możemy po-, zgromadzenia. w drugim okresie żałoby rzo.no sprze.daż licytacyjną zbiorów biblio- wane serie niektórych czasopism. Liczne 
potykane w życiu codziennym. Zdawało- zwalać sobie na żaidne wybryki mody. możemy j~ż wró1 ~ić do. swoi~h obowią~kó\~ tecznych tej rodziny a na licytacji, odby- oczywiście są Hungarica. Znaczm jest bo­
y się więc, że wszyscy w takich chwilach Gdy żałoba się skończy, nosimy J'akiś !owar~yskich. Nie. mozemy .J•edn.ak tanczyc tej w listopadzie tegoż roku zlicytowano gactwo starych druków słynnych warszta­
mieją się odpowiednio zachować. jednak czas jeszcze ciemne ubranie, nie wypada 1 .nalezy. za~howac odpowiednią powagę, 2000 egzemplarzy, z czego mnóstwo rzad tów drukarsk;ch. Stary katalog biblioteki 
ie zawsze tak jest, gdyż dość często spo- zaraz przej'ść do zbyt j·askrawego. Jeżeli naturalnie nie przesaidną. . kich rękopisów, inkunabuli i starych dru- wyk;zywał około 22 OOO tomów; po 
ykamy ludzi, którzy w chorobie i w obli- ków. Pomimo to reszta biblioteki stanowi wspomnianej ]!cytacji i innych stratach bi 
zu śmierci nie zawsze zachowują odpo- przebywamy z krewnymi, którzy mają ża- Chociaż nie jesteśmy w żałobie, obo- la poważny zbiór, ch.ociaż opinia, jakoby blioteka obej'lrnje obecnie około 17 ooo do 
iednie formy. łobę, a nasza się już sloończyła, to przez wiązują nas pewne formy, gdy idzi1emy w to była jedna z najbogatszych i najciekaw- 18 OOO dzieł. Z tego obecnie wystawiono 
Jeżeli ktoś w rodzinie bliższej lub dal- delikatność ubieramy się ciemno. orszaku żałobnym. Nieraz widzi się oso- szych bibliotek węgierskich, !llie odpowia- 457 okazów na sprzedaż. Licytacja odbę-

zej, albo wśród naszych znajomych za- żałoba panów zasadniczo wymaga rów by, palące papierosy w czasie pogrzebu - dala już rzec7ywistości. dzi1e s.ię w Pr:idze 6 i 7_ czerwca. Katalog 
horuje, winniśmy okazać swe zainbereso- .nież czarnego ubrania. Bieliznę no~.!ą wte jest to naprawdę wybitnie nie na miejscu. ]'ej zawart.ość według opisu, niedawno -0.~ubltkowany wykazuje niemal zupełny 
anie i ewentualnie zaofiarować swą po- dy białą lub białą z czarnym. Ponieważ to Nie wypada również ubiierać się zbyt ja- o.publikowanego, przedstawiał<> zbiór wszy zbiór wartościowych Bodonian (pięknych 
oc, jeżeli rodzina chorego na to się zgo- jednak ze względów finansowych nie dla skrawa, gdy mamy udać się na pogrzeb. S'tkiego, co stanowiło zainteresowani·e kul- druków Bodon.iego z Parmy) liczne poszu 
zi. Nie możemy się jednak nigdy zbytnio wszystkich jest dostępne, dlatego noszą W orszaku nie na miejscu są .szepty, weso turalne zmierzchu XVIII wieku i początku kiwane źródła dla dziejów Europy środka 
arzucać ze swą pomocą, gdyż może to panowie do stroju codziennego symbolicz łe rozmowy itp. Dowodzi to nie tylko zie- XIX w. Reprezentowane byty książki kia- wej i wschodniej i Bałkanów, podstaW10we 
yć niemiłe dla chorego, lub jego rodziny. ną czarną opaskę na lewym ramie·niu, czar go wychowania ale również braku serca. syczne, historyczne, przyrodniczie, teolo- dzieła z dzi•edziny bibliografii, fil-0zofii, te-
eżeli chcemy naszym znajomym pomóc, ny krawat i czarną opaskę na kapeluszu. ~iczne, archeologiczne, ar!yst~czn~, filozo- ?rii mu.zykr, d.zi1eła autorów rzymskich 
o zaproponujemy to sierdecznie i napraw- Naturalnie nie wypa·da wtedy nosić zbyt hczne, dyploma.tyczne, h1sto~1a litera.tury~ 1 greckich w pierwszych wydaniach, rzad 
ę usłużnie, zastanówmy się, czym komuś jaskrawego ubrania. . prawo, geografia, encyklQped1a, poezja, fi/ ką jezuitykę oraz literaturę do dziejqw 
.ożemy zrobić praw~zi:Wą przyj~inność, a Jeżeli w czasie żałoby jesteśmy prosze- lologia, beletrystyka, życiorysy i pamięt- sekt XVIII wieku. 
1e ró~my tego jedynie dlatego! _ze c?.cemy I ni na ślub, zdejmujemy na ten dzi·eń ża- niki. Poszczególne działy dzieli!y się na Będą też sprzedane cenne zabytki z 
~aza~ swe dobre se.rce, speł~1c. s~oJ obo 1 łobne ubran'ie i robimy to równi•eż, gdy . 1~1.. • •1 dalsze specjalne grupy. Historia specjaln ie dziejów Polski. 

, 1.ązek lu~ na~et os1ągnąc„. 3 ak1~s Joorzy- trzymamy do chrztu dziiecko. 'QIJJFO/C uwzględnia historię francuską, przede --- -
c1 Odwiedzając chorego, mozemy mu /{ 
rzynieść kwiaty, słodycze lub owoce, o w ciężkiej żałobie nie uczęszczamy na I e nu maau. Sb. I „ k . I f h 

'le nie jest na diec~ Domownky uwsre .ż.ad·n·e~z·a-ba·W~Y·· ~p-rz·e·d·s·~-w.i·e-n1.·a~-i ~li·c-zn·e~~~~~--~~~~~~~~~~~ Ir ~r~ ~ w rac1as ~m art••• u 
inni przyjąć uprzejmie odwiedzającego • Ułl 

·horego, nawet gdy przycho·dz.i w i11 ieodpo , , . „ sa ....... a p1· ecze c1' astka' 
zi~~,ni;ł/~~!e,p~z:::~:dz~ofc~~e b;~~fe k~: LAllO Wf# R ABIA ZRllCZll OSC. ' .C:hociaż Shi;;~It!J'le Jest c1zisiaj naj} siąt kolek z ciasta specjalną foremką ~ 
otu. Iepi~J płat~ą g~1szdą H?ll~woodu, jej p~z~ wstawiła j.e do pieca. Gdy ciastka były 

, Gdy dowiemy się o śmierci na:,zych zor~1 rod~1ce .m.e zapom1~a~ą o prz~szłosc1 1 got.owe S~1rley ~łasnoręczni1e posmarowa-
najomych, jak najprędzej wyrażamy ro- ~wej gemalne1 .Jedynacz~t 1 mamusia uczy\ ła Je konf1turam11 .składając p'o 2 polówki 

dzii·ie nasze współczucie. Jeśli nie moż·e- Ją zawczasu za3mować się gospodarstwem, razem. -
my wziąć udziału w pogrzebie, w l iście aby za :-:iikanaści-e lat Shirley mogla być' 
serdecznym wyrażamy ·swoje współczucie dobrą żoną i dobrą gospodynią. 
lub składamy w ciągu tygodnia wizytę jak wi1ele jej rówieśniczek, Shirley 
kondolencyjną. Temple chętnie bawi się „w kuchnię", nie 

Wizyt kondol1encyjnych się nie odwza- zadawała się jednak robieniem babek z 
jemnia, natomiast z.a przesłane wyrazy piasku i sam1 piecze sobie doskonałe cia I 
vspółczucia dziękujemy · listownie po ja- steczka na podwj.eczorek. Niedawno zade 

1 kimś czasie specjalnie wydrukowanym bi- monstrowała swoje „nowe" ciasteczka na 
letem lub umieszczamy . w gazetach o·ctpo- przyjęciu urządzonym dla innych młodocia 

1 wiednio zredagowane podziękowanie. nych gwiazdeczek z Hollywood. 
Składając wyrazy współczucia nie mo- Z powag~ mała Shirley, ubrana w kra 1 

żerny wpadać w przesadę i nie możemy ciasty fartuch, ugniotła kruche ciasto, mie 
wpadać w większą rozpacz, niż rodzina. szając starannie mąkę, cukier, wodę i droż 
Najpierw jest to na.prawdę nieodpowie>C!nie dże. Następnie posypała mąką deskę i sta 
zachowanie się a poza tym pamiętajmy, że rannie ciasto wywałkowała. Gdy ciasto by 
prawdziwą żałobę nosi się w s•ercu. ło już g-0towe1 Shirley wykrajała pięćdzie-

POD~~~~!fANE1 
- Czy pan pił, jak zaleciłem, przegoto-1 

wainą wodę godzinę przed jedzeniem? 
- Nie; painie doktorze, w żaden spc·sób 

nie mogłem pić dłużej, niż dziesięć minut. 
Nie mieściło się potem. 

I i SPGSóB. . I 
- A wiesz, że joh.n odzwyczaił się od 

Jeśli chodzi o formy zachowania żało­
by, to w różnych krajach są róż·ne zwy· 
czaje. Nawet w różnych dzielnicach Pol,,. 
ski różnie przestrzega się zwyczaje żałob­
ne. Wdowia żaloba obowiązuje zasadni­
czo rok i sześć mi.esięcy, to znaczy rok 
nosi się welon, a przez sześć tyg.odni, po 
roclze11stwie dziesięć miesięcy. po dziad­
kach pór roku, a po dalszej rodzinie sześć 
tygodni. Małżonków obowiązuje żałoba 
jednakowo długo, obojętnie po czyich krew 
nych się ją nosi. Po dzieciach noszą rodzi 
ce żałobę wedle ich uznania. Zwykle żało 
bę tę nosi się dziesięć miesięcy, są jednak 
matki, które roszą ją dłużej a są i takie, Tego zdania są studentki uniwersytetu Hardin-Simmons w Abilene (stan Texas) któ­
które już zawsze po śmierci dziecka ubie re założyły klub sportowy, pielęgnujący zanikające umiejętności obchodzenia się z las 
rają się czarno. Male dzi1eci po nikim ża- sem. Członkinie klubu w strojach cowboyów codziennie odbywają ćwiczenia wywi 
loby nie noszą jania lassem, przy czym stoją w wykopanych rowach, aby nie ruszać się z miejsca. 

palenia. J 
- Co ty powiesz? A w jaki sposób? . _ ~ 
- Wytrżąsn_ął popiół z fajki na beczkę f ~1a~tka OKazaly się znakomite i w 

z proc'ilem. : mgnieniu ob zostaly spałaszowane przez 
... _, , • ,1. 1 t.: , : małych gości. 

Concordia MERREL 

ZA 
w·-

OM U 
ł'rzeklad autoryzowan1 

KarQliny Czetwertyńskiej, 

.. : ...,.„. „.„~1';<> ,-" . • „,. „ ~. -~~ .... „ . 
. . ~ , 

_ Moja droga - rzekła - pan Hallam musiał trak-i 
tować ż·onę jak lalkę, zabawkę służącą do pieszczot i nic 
innego nie wymagał, więc taką została do dziś dnia i już 
jej nikt poważnie nie traktuje. 

- ja mam inne zapatrywania. Mogę z nią rozmawiać 
o wszystkim i nieraz mówię jej rzeczy, których bym ni­
gdy mamie nie powiedziała. 

- A zatem ni·e będę się z tobą ałuzej sprzeczać . Ja 
jej nie rozumiem, ale jeżeli tak dobrze jesteście z sobą, 
wyobrażam sobie, jak się musi cieszyć, że ty i Duke„ 

- jest w siódmym niebieL 

Burza .znowu miała temat do rozmyślan, nie tyle na 
korzyść gorJ.iwie bronionej lady Grety, ile na korzyść ma­
łej, niby lekkomyślnej Lallie, o której Linkman mówił 

1 słusznie, że ma tajemne siły moralne tak ukryte, że tyl­
ko bardzo przenikliwe może je dostrzec oko; kiedy na­
brała przekonania do kogoś, trzymała się swego przeko­
nania nieustępliwie; jak była pewna czegoś ___.: to z za­
ciętością i uporem, nie licującym z jej powierzchowno­
ścią. Widać przyniosła z sobą na świat głębszą znajo­
mość otaczających ją ludzi i rzeczy. A .gdy uświadomiła 
to sobie, słuchała bez wahania wewnętrznego głosu. T.ak 
było między innymi w stosunku do matki Duke'a. Zda­
wałoby się, że lubić tę mało ciekawą osobę było zbyte­
czną rzeczą a Jednak nie! Bo Lallie czyniła przez to 
znośnym los wielu istot, związanych ściśle z życiem mo­
żnej kapryśnej pani. 

Rozważając charakter swojej towarzyszki Burz.a od­
kryła w niej jeszcze inne wartości, między innymi umie­
jętność dzielenia się z drugimi tym, czym ją szczęśliwy 

los obdarzył. Miała miejsce pod słońcem, ki'óre zawdzię-

czała ojczymowi. Nie przyczyniło się to do rozwinięcia I 
w niej egoizmu, przeciwnie„ wszystkie szlachetne odru­
chy, które poprzednio nie mogły się rozwinąć, zakwitły 
pełnym kwieciem. Zawsze była gotowa zrobić każdemu 

miejsce koło siebie. Burza nie przypuszczała nawet, że 

dom Tudorów zawdzięcza pogodę d'ucha i wesołqść tej 
młodej dziewczyniei której inicjatywa przebijała we 
wszystkim. 

Wizyta u pani Grety posłużyła Burzy do cudownego 
odkrycia prawdziwego charakteru Lallie; ter.az wiedzia­
ła, czemu ją polubiła i czemu była godna miłości. 

Obie panienki zostały zaproszone na week-end do 
Buckirtghamshire n.a przyszłą sobotę, Duke miał je przy­
wieźć swoim autem. 

- Przyjedźcie - mówiła lady Greta - oo . mojego 
dworku odetchnąć wiejskim powietrzem. · 

- Ładny dworek - zaśmiała się Lallie - mały, jak 
duży pał.ac, a wiejski, jak hotel Ritz! 

Burza cieszyła się na tę wycieczkę, była ciekawa re­
zydencji wiejskiej Hallamów, ale zdarzyło się coś <:Q 

wpłynęło na zmianę jej projektów. O piątej wpadł.a do 
Tudorów cała chmara gości i jak zwykle w takich razach 
trochę tańczono, trochę grano w bridża. Duke nie przy­
łączył się ani do jednych, ani do drugich. Wydawał się 
zmęczony - może zamyślony tylko? Usunął się zasę­

piony w zaciszny kąt z papierosem w ręku. Lallie udawa­
ła obrażoną zachowaniem się domniemanego narzeczo­
nego, i flirtował.a na zabój z Linkmanem, oznajmiwszy, że 
Duke'owi trzeba dać spokój, bo jest w złym humorze. 
W ten zły hum-0r panna Athert<>n nie wierzyła. Duke 
miał wyraz małego chfopczyka zbłąkanego w lesie„. Wy-

l<cdaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst,; działu krajowego i .lokal•nego - Roman Furmański;. działu 
iportowego - Hieronim Feja, kroniki lokalnej - Feliks B4b.ol; za pgłQszeni.a 1 artY,kUIJ. reklamowe .odP,. J. PawhkównJ 

raz, ktćry musiał mieć zaraz po śmierci 
wzbudzający jej współczucie! 

ojca, wyraz 

Wr.acając od siebie, dokąd poszła po szalik, Burza 
zatrzymała się chwilkę na ostatnim stopniu, by z daleka 
popatrzeć przez otwarte drzwi na za s tęp tańczącej mło­

dzieży, i nagle uczuł.a - takie rzeczy czuje się nieraz -
że ktoś się w nią natrętnie wpatruje; zauważyła, że to by~ 
Duke, \\'.Sparty o ścianę w drugim końcu salonu - z gło­
wą spuszczoną i z papierosem w ręku patrzył na nią spod 
ciemnych brwi. Patrzył in tensywnie tylko n.a nią, jakby 
nikogo prócz niej na świecie nie było! Znieruchomiała 

pod wpływem tego wzroku, trzymając się lekko ręką po­
ręczy. Stała tak chwilę i nie spostrzegła zbliżających się 
„bliźniaczek". 

Monika zapytała słodkim, miękkim głosem, w którym 
krył się śmiertelny jad: 

- Moja Burzo, ty musisz być najlepiej poinfo.-mowa­
na, jak stoi sprawa zaręczyn Lallie z Dukiem? Czekamy 
od trzech tygodni na oficjalne ogłoszenie. 

Alicja dodała' 

- Bo widzisz, kochanie, chciałybyśmy wiedzieć, co 
o tym myślisz?„ Czy jaki zły wiatr nie zawiał? Czy nie 
zanosi się na burzę? Bo nie wiem, czy nas wzrok myll, 
a chci.ałybyśmy wiedzieć prawdę - tylko prawdę - nie 
myśl, że przez ciekawość„ 

A Monika dodała przerywając siostrze: 

- Czułybyśmy się bardzo dotknięte w najsubtelniej­
szych naszych uczuciach! gdybyś nas uważał.a za wścib­
skie! 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
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